
Zeświata
HAWANSKIE MINISTER­

STWO SIŁ Z1SKOJNYCH oznaj­
miło w piątek, że samolot,
który — jak się wydaje — wy­
startował z terytorium USA,
zrzucił 3 bomby w strefie Neu-

vitas. Jak informuje AP z

Miami, kontrrewolucyjne u-

grupowame „ruch powstańczy
oduowięnia rewolucyjnego”
(MIRR), oznajmiło, że ataku
dokonali należący do mego
„komandosi”.

JAK DONOSI AGENCJA NO­
WYCH CHIN, dowództwo sit

zbrojnych na froncie Fukien
.zawiesiło na dzień 1 paździer­
nika i 3 października, bombar­
dowanie Quemoy i innych
wysp przybrzeżnych, pozosta­
jących w ręku wojsk cząng-
kaiszekowskich, aby również
im umożliwić uczczenie razem

z całym narodem chińskim 17

rocznicy powstania ChRL.
RZECZNIK DEPARTAMEN­

TU STANU nazwał „spekula­
cjami” doniesienia, iż USA

wycofają z NRF prawdopo­
dobnie do 75 tys. żołnierzy,
aby zmniejszyć swe wydatki
za granicą. Rzecznik powie­
dział, że nikt nie może prze­
widzieć, jakie będą wyniki
rozmów brytyjsko-amerykań-
sko-zachodnioniemieckich na

temat liczebności wojsk NATO
w Europie zach. i kosztów u-

trzymania oddziałów USA i

Anglii w NRF.

W WATYKANIE opubliko­
wano treść listu papieża Pa­
wła VI do biskupów katolic­
kich w Wietnamie. W liście

tym, papież stwierdza, że bę­
dzie kontynuował wysiłki w

kierunku rozwiązania kryzysu
wietnamskiego na drodze po­
kojowej.
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Święto narodowe ChRL
Z okazji XVII rocznicy po­

wstania Chińskiej Republiki
Ludowej — Edward Ochab, o<-

raz Józef Cyrankiewicz wysto­
sowali depeszę gratulacyjną
do przewodniczącego ChRL —

Liu Szao-tsi oraz do premiera
Rady Państwowej ChRL —

Czou En-Iaia.
*

Ambasador ChRL w Polsce

Wang Kuo-chuan wydał w piątek
przyjęcie z okazji XVII rocznicy
powstania ChRL.

W przyjęciu Udział wzięli: St.

Jędrychowski, J. Horodecki, człon­
kowie rządu, przedstawiciele WP,
członkowie TPP-Ch, dziennikarze.
Ministerstwo Spraw Zagranicznych
reprezentował kierownik MSZ,
wicemin. M. Naszkowski.

Szerokiej drogi.

się właściwie

Ponad 260 tys. studentów
rozpoczyna nowy rok akademicki

*

I

4 października rozpoczyna się nowy rok akademicki.
W śród przeszło 260 tys. studentów 76 uczelni wszyst­

kich typów, jest ponad 40 tys, słuchaczy 1 roku studiów
dziennych i z górą 25 tys. —rozpoczynających studia dla
pracujących^

Przygoda zaczęła
dwa lata temu, to jest w roku

1964, kiedy to student architek­
tury Politechniki Krakowskiej
JERZY SLAPA w orszaku juwe-
naliowym wypatrzył samochód
BMW-Dixi z r. 1924. Staruszek

był mocno sfatygowany, ale mi­
mo to pykając i strzelając z ru­
ry wydechowej dzielnie wiózł kil­
kunastoosobową grupę żakow­
skich przebierańców. 1 wtedy
zrodziła się u niego myśl zorga­
nizowania wielkiej wyprawy, sa­
mochodowej dookoła Europy.

Z nabyciem .zdekompletowane­
go grata nie było trudności. Je­
rzy Slapa rozpoczął więc poszu­
kiwania po tandetach i ślusar­
skich warsztatach za brakują­
cymi. do sańioćhodu-staruszka de­
talami. Powiodło się. nzisiaj spor­
towo BMW-Dixi wygląda jak no­
we. Błyszczy lakierem i chro­
mem. Silnik pracuje jak zegarek.

Sprawy paszportowe także zosta­
ły załatwione. Nie pozostaje za­
tem nic innego, jak spakować
bagaże, zapalić silnik i ruszyć w

drogę. Najpierw zgodnie uło­
żonym planem do Austrii, na­
stępnie przez Bałkany do Włoch,
Francji, Belgii; Danii, kraje skan­
dynawskie i z powrotem przez
europejską część Związku Ra­
dzieckiego do kraju. Całość po­
dróży ma trwać około półtora
roku.

Czy eskapada ma charakter

jedynie turystyczno-krajoznaw­
czy? Wyprawa dookoła Europy
pomyślana została przez inicja­
tora tak, by 'mógł on przywieźć
z niej odpowiedni materiał do

pracy dyplomowej z zakresu naj­
nowszych zdobyczy architektury
w Europie. Trasa podróży zosta­
ła więc tak ułożona, by zaha­
czała o wszystkie ważniejsze
współczesne ośrodki nowoczesne­
go budownictwa, mieszkaniowe­
go i przemysłowego. W czasie

przerw w podróży, w której bie­
rze również udział Jerzy Rak,
także student architektury, od­
wiedzając europejskie biura pro­
jektów obaj wędrowcy zdobywać
będą potrzebne im do dalszej
drogi środki materialne wyko­
nując różnego rodzaju prace zle­
cone. Podobnie jak to czynili w

średniowieczu wyzwoleni cze­
ladnicy.

Dlaczego postanowili jechać
starym samochodem? By podróż
była bardziej atrakcyjna.

Zdjęcie i tekst:
JOZEF LEWICKI

Wyrok w procesie
T. Lipskiego

33 września ogłoszony został

przez Sąd Wojewódzki w Szczeci­
nie wyrok w procesie Tadeusza

Lipsk, ego — obywatela szwedzkie­
go, polskiego pochodzenia.

T. Lipski mieszkając w Sztok­
holmie, wykorzystał swe przy­
godne znajomości, zawierane z

przybywającymi do Skandynawii
Polakami, usiłując wśród nich

prowadzić antypolską działalność,
namawiając do zabierania do kra­
ju wrogich Polsce wydawnictw,
książek i broszur. Częste kontakty
z Polakami służyły oskarżonemu
również do nielegalnych trans­
akcji dewizowych, które dopro­
wadziły na ławę oskarżonych 7

polskich obywateli zamieszkałych
w kraju. Ponadto swe przyjazdy
do Polski Lipski wykorzystywał
do przemytu różnych towarów i

dewiz, w tym także złotych dola­
rów.

| Przewód sądowy jak również
zeznania ok. 50 świadków w pełni
wykazały winę oskarżonego. Sąd
skazał T. Lipskiego na karę 4 lat

więzienia oraz grzywnę w wyso­
kości 550 tys. zł.

Pozostali oskarżeni, winni niele­
galnych transakcji dewizowych
skazani zostali: Nikodem Sobczak
na 6 miesięcy aresztu, Zenon Os­
sowski na 8 miesięcy, Albert Sola
na 5 m’esięcy oraz na wysokie
kary grzywny. Wiesław Wiech,
Jerzy Puzilewicz i Józef Wojta­
sik skazani zostali na kary grzy­
wny.

r Studium, mieszczące
przy ul. Garbarskiej jest
letnią szkołą partyjną
pracujących) z ideologiczno-
zawodowym programem na­
uczania. Posiada ono wydzia­
ły: ekonomiczny (z sekcjami:
ekonomika przemysłu, handlu
i rolnictwa), filozoficznó-sb-
cjológiczny, filozoficzno - hi­
storyczny oraz socjologii pra­
cy; prowadzone są tutaj rów­
nież lektoraty języków
ęych.

W ub. roku szkolnym
czyło Studium ok. 200
wistów partyjnych oraz dzia­
łaczy organizacji społecznych,
na pierWszym roku nauki
znajdzie się obecnie ok. pół
tysiąca słuchaczy. Najwięcej
spośród nich wybrało wydzia­
ły; y ekonomiczny i socjologii
pracy-

się
dwu-
\dla

Nowy, rok akademicki bę- | Jednym z podstawowych za-

1 łożeń wprowadzanej systema-
I tycznie w coraz szerszym sto­
pniu reformy studiów, jest
wzbogacenie treści i stosowa­
nie nowych metod nauczania,
przy jednoczesnym odciążeniu
studentów od niektórych
mniej ważnych przedmiotów.
Tak rozumiana ręforma stu­
diów, ma zapewnić wykształ­
cenie fachowców lepiej przy­
gotowanych do przyszłej pra­
cy, a także ułatwić im skon­
centrowanie się na zasadni­
czych problemach danego za­
wodu.

Politechnika Krakowska

dzie kolejnym etapem reali­
zacji ważnego i pilnego zada­
nia, jakim jest udoskonalenie
i unowocześnienie systemu
studiów.

Wnocyz29na30bm.
San Francisco strzeżone
przez uzbrojone oddziały po­
licji i gwardii narodowej, w

obawie przed nowymi zamie­
szkami na tle rasowym. Na
zdjęciu: żołnierz gwardii na­
rodowej z gotowym do strza­
łu karabinem maszynowym
na jednej z ulic San Francisco.

CAF — Unifax

ulice
były

Halny w Tatrach
Po okresie

pogorszyła się
trach.

W piątek w
' wiać halny wiatr, który w po­

dmuchach osiągnął siłę 25 m

na sekundę. Wiatr unierucho­
mił w Tatrach urządzenia li­
nowe.

ob-

ukoń-
akty-

Muzeum

Zup Krakowskich
otwarte

złotej
pogoda

jesieni,
w Ta-

górach zaczął

Paryski
świat przestępczy
sieje postrach

178 włamań, 380 ujawnionych
kradzieży w sklepach, 70 kradzie­
ży kleszónkowyth, 5 napadów
bandyckich na taksówkarzy, 15

napadów na samotnych mężczyzn
i 7 na kobiety, 15 gwałtów i 200

kradzieży aut — .oto bilans dzia­
łalności świata przestępczego Pa­
ryża w okresie od" 26 września do
29 września.

Wielkie zaniepokojenie panuje
wśród ‘ taksówkarzy. W . ciągu 20
lat zanotowano 23 morderstwa i 500

napadów bandyckich na taksów­
karzy. Szoferzy domagają się
Szyb bezpieczeństwa, lecz przed­
siębiorstwa taksówkowe odmawia-

1 żąda-
Jedna szyba tego typu ko-

Akademia Medyczna

UJ, rektor AM prof.
Oszacki złoży sprawo-
za Ubiegły rok szkol-

roku akademickim
na trzech kierunkach

Akcja „Echa” i ZMS

konsul
W. S.

chwi-
zmar-

ją zadośćuczynienia temu

nitt.

sztuje od 600 dó 700 franków (120
— 140 dolarów).

Politechnika Krakowska ja­
ko pierwsza wyższa uczelnia
Krakowa zainaugurowała dziś
nowy rok akademicki 1966,67.
Uróczystość, odbyła się w

Teatrze im. Słowackiego.
Przybyli na nią: I sekretarz
KW PZPR Czesław Domaga­
ła, minister komunikacji
Piotr Lewiński, delegaci re­
sortów budownictwa, chemii,
przedstawiciele władz miej­
skich z przewodniczącym
Prez. RN mgr ?. Skolickim,
naukowcy, młodzież. ,

Przybył również
ZSRR w Krakowie —

Miedow,
Na wstępie zebrani

lą ciszy .uczcili pamięć
łych w tym roku - wybitnych
naukowców Politechniki —

prof. dr inż. G. Ciołka oraz a-

diunkta mgr inż. St. Wój­
cickiego. Następnie rektor u-

czelni prof. dr inż. K. So-
kalski omówił sprawy orga­
nizacyjne, dydaktyczne i na­
ukowe, zapoznał z kierunka­
mi oraz formami współpra­
cy uczelni z przemysłem, go­
spodarką i kulturą.

W zakresie spraw organizacyj-
nyćh należy przede wszystkim
wyimienić utworzenie Wydziału
Chemicznego z siedmioma kate­
drami i trzema specjalnościami,
a także powstanie na Wydziale
Mechanicznym — specjalistycz­
nego Oddziału Aparatury
myślowej.

Prze-

W poniedziałek nowy rok
akademicki rozpoeżnie kra­
kowska Akademia Medyczna.
Podczas inauguracji, która
odbędzie się w auli Collegium
Ńovum
dr Jan
zdanie
ny.

W
1965/66
studiów AM (Wydz. Lekarski,
Oddział Stomatologiczny, Wy-
dżiał Farmaceutyczny) zna­
cznie .poprawiły się ogólne
roczne wyniki nauczania. W
toku nauki odpadło od uczel­
ni 8 proc, studentów, gdy w

roku akademickim 1964-65
ilość ich stanowiła 15,3 proc.
W 1965 r. AM wydała swoim
wychowankom 347 dyplomów
ukończenia studiów, w. tymi
194 lekarza, 52 lekarza-den-'

tysty i 101 magistra farmacji.
W ub. roku akademickim

katedry AM nawiązały nowe

kontakty naukowe z zagra­
nicznymi placówkami.

Począwszy od 2 października
na I roku studiów trzech kie­
runków AM rozpocznie naukę 379:

maturzystów a na Wydz. Lekar-,
skim, dodatkowo, 12 cudzoziem­
ców. Uczelnia będzie kontynuo­
wać reformę studiów lekarskich
i w związku z tym istnieje po­
trzeba wprowadzenia dalszych
zmian organizacyjnych. M. in.

(Dalszy ciąg na str. 2)

Wczoraj otwarte zostało
przez I sekretarza KW PZPR
w Krakowie CZESŁAWA DO-
MAGAŁĘ —■Muzeum Żup Kra­
kowskich w Wieliczce. Za­
kończyło to kilkunastoletni o-

kres organizowania tej unikal­
nej w świecie placówki przez
jej zasłużonego twórcę i dy­
rektora prof.. Alfonsa Długo-
sża.

Nowo otwarte Muzeum pro­
wadzić będzie działalność w

zakresie wystawiennictwa, o-

światowym i naukowo - ba­
dawczym. Zgromadzone tu
cenne zabytki techniki górni-
niczej i bogatej dokumentacji
najstarszych robót górniczych,
stanowią nieoceniony mate­
riał do badań zagadnień histo­
rii i rozwoju techniki w Pol­
sce na przestrzeni wieków.

Dla zwiedzających Muzeum
urządzono pod ziemią nowo­
czesną śalę kinowo - odczy­
tową na 12Ó osób, kawiarnię,
pocztę itp.

Już jutro — w niedzie­
lę 2 października o g. 10.03
sp stykamy się
na Błoniach na

imprezie1
TAWCA
przez „Echo”, Aeroklub
Krakowski, PSS i Komen­
dę Chorągwi ZHP. Przy­
pominamy, że w imprezie
mogą uczestniczyć — o-

czywiście najlepiej z wła­
snym latawcem w ręku —

wszyscy nasi <Czytelnicy
nie tylko ci najmłodsi. Ser­
decznie zapraszamy! (co)

wszyscy
wielkiej

ŚWIĘTO LA-
organizowanej

„Echo”,

Prywatni wytwórcy na rzecz sierot
Akcja nasza prowadzona pod hasłem „Książeczki

mieszkaniowe dla sierot z Domów Dziecka” obejmuje
coraz więcej osób. M. in. udział w fundowaniu ksią­
żeczek zgłosiło OGÓLNOPOLSKIE ZRZESZENIE PRY­
WATNYCH WYTWÓRCÓW, ODQZIAŁ W KRAKOWIE,
które w czerwcu br. wystosowało apel dó swoich człon­
ków o nadsyłanie datków na rzecz sierot. Obecniej pot-
dokonaniu podsumowania okazało się, iż do dnia 27. IXś
zebrano 11.050 zł. Oto pierwsza lista ofiarodawców
z Krakowa i województwa: St. Suchocki (inicjator przed­
sięwzięcia), B. Markocki. inż. .J. Czerwiński, K. Pieko-
szewski, St. Wożnicki, M. Karmański. O. Augustyno­
wicz, R. Rusiński, spadkobiercy A. Kacza, St. Rodzie­
wicz, P. Kurleto, mgr St. Sptss, A. Waliszewski, E. Wiech-
niak, L. Kulig. Z. Kulczycki, Włodz. Głazaczow, A. Ro­
manowska, B. Garbacz, dr P. Pruski, L. Serafin, K. Jan­
kowska, A. Rothe, T. Rzepa, T. Dziewoński, St. Krzyk,
J. Szlaga, M, Kuźnia. L. Duszak, St. Kozak, Br. Bachów- .

ski, J. Janarek, A. Wierzba, A. Koszełska, St. Jaglarz,
W. Polak, L. Błasiak, A. Wołoszyn. J. Gabryś, J. Lc-
gutko, R. Witkowski, T. Śmigielski.

Wszystkim serdecznie dziękujemy, Czytelników infor­
mujemy zaś, że po zebraniu pełnej sumy, zależnie od
jej wysokości założona zostanie odpowiednia ilość ksią­
żeczek mieszkaniowych PKO. (mar)

Kra-
5600

w Politechnice

studiuje ponad
Poza tym w 12 punk-

konsultacyjnych prowadzo-

Obecnie
kowskiej
młodzieży.*

tach
ne są studia zaoczne i studia dla

pracujących.

Studium Nauk

Społecznych
Dziś, o godz. 17 w Teatrze

im. Modrzejewskiej odbędzje
się inauguracja nowego roku
Studium Nauk Społecznych
przy KW PZPR w Krakowie.

I UTRO Kraków będzie
pod wpływem niżu. Za­
chmurzenie duże z prze-

| jaśnieniami, rano zam­
glenia i lokalne mgły,

. w ciągu dnia drobne o-r

I pady deszczu. Wiatr

. wschodni i południowo-
wschodni 4—8 m/sek.

Temperatura do 20 st. C.
Na poniedziałek: zanikające o-

pady.

Dobiegi końca odbywający się od 24 bm. w

Krakowie I Ogólnopolski Festiwal Mody Polskiej —

impreza, w której uczestniczy blisko 150 zakładów
przemysłu lekkiego, spółdzielni pracy i przemysłu
terenowego. Publiczność festiwalowa dokonała m.

in. wyboru dwóch pierwszych „modeli konsumen­
ta”. W drodze plebiscytu zostały nimi: zimowy
płaszcz damski Spółdzielni Pracy im. Waryńskiego
w Katowicach oraz suknia damska „stokrotka” —

propozycja domu mody ĆPLiA Poziom”

Festiwal — ciekawy i dający wszechstronny po­
kaz naszych możliwości w zakresie produkcji do­
brej i modnej odzieży — odbywa się jednak przy
stosunkowo małym zainteresowaniu publiczności
krakowskiej. Większość miejsc w hali, gdzie od­
bywają się po-kazy — świeci pustką. Słabe jest
też — i to jeszcze bardziej dziwi — zainteresowanie

imprezą zę strony przedstawicieli przemysłu 1
handlu. Nieliczni handlowcy, którzy uczestniczą w

pokazach twierdzą, jż jest to wynikiem niesprecy-
zowanego charakteru krakowskiego Festiwalu,
który ma raczej charakter wystawowo-prźeglądo-
wo-instruktażowy. Festiwal cieszyłby się na pew­
no większym powodzeniem — oświadczył np.
przedstawiciel jednego z domów towarowych z Ło­
dzi — gdyby można było na nim zawierać z da­
nym producentem-prezenterem kolekcji, odpowied­
nie transakcje.

Impreza zakończona zostanie 2 października wiel­
ką rewią mody, rozdaniem medali i nagród naj­
lepszym zakładom i rozstrzygnięciem ogólnopol­
skiego konkursu na modelki i modele.
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List otwarty

Do mieszkańców Krakowa
£wfącaińy się dó Państwa w następującej sprawić: Wpfowa-

dziEśmy właśnie dó fOzpowsźĆĆhniania nowy polski film

fótyśćża HietonińU tfrźyfiyta — Rt. „fÓZlWA^SKiE SŁOWifctH.
W iftHych miastach Eolski puhiićzńóść przyjęła t*n film roz**

maicić *» jednym się podobał, iHćktÓfźy z różfiyćłi powodów
fiim skfytykówaii. My, w Kfaitowić, ćtićićiibyśmy doćiee

ężyn, dlaczego film „Poznańskie Słowiki^, nagrodzony prned
kilku tygodniami na MiędzynatOdowytn Fćstlwalu Filmowym
w V/«nćeji plakietą Lwa ŚW. Mltka (pfżytaćżańiy tćfcst
dyktu jdryj „ża wńikliwć przedstawieni^ i óddańić fcwtfłikfri

ródiińnćgo Widzianego oeżami dźtecka i fóźtrywającćgó się fia
tle muzyki ó dużych wilórach aftystyfcżttj’ćh#,b wzbudzą tóżńe
Uczucia i opinie.

Wydajó ftsiiń śi^, że film Wińićn śię podobać* Może dłatćąó,
że jćśt melodfanlateńi, że pókaźttje historię chłbpća, który ł»ó-
leśnie ptżeżywa fóżtam w friaiżeńśtWić ródżićów, może dta-.

tego, że w swej konwencji artystycznej jest bezpretensjonalny
i prosty, że wżrusża i W sposób nie nachalny fcażć o czymś frty-
śleć. Pódóbać się winny także mużycżhe ufoki Utworu, Wiele

autentyzmu wnosząca Oryginalna, króńikalria śćena występu
zesnołu Stuligrosza u prezydenta Keiinedy^ego oraz kolóf.

Wracając się do Państwa prosimy, aby ci, któtz? oglądrtą
ten film (wyświetla kino „WOLNOŚĆ”) podzielili się ź Rami
śwoimi uwagamis jak odebrali film, czy się pódóbal czy nić,
i dlaczegóż Prosiltty RiśaĆ możliwie najkrócej. 2ia spełnienie
naszej prośby i trud Państwa rozlosujemy wśród ucżeśtrtików
naszej „ankiety* ’

pewną ilość płyt Z nagraniami Chóru Stuli­
grosza (trudnó nańi W tej chwili Określić ilość, uzależnione
to jest bowiem ód możliwości nabycia), ewentualnie także war­
tościowe książki;

Korespondencji oczekujemy do dnia 1* października br. pro­
simy adresować: Centrala Wynajmu filmów w Krakowie, tli.
Smoleńsk i. Na kópćrcie należy dopisać „Foznańskie Słowiki”.

Dziękujemy f
ĆfcNfRALA WYNAJMU FILMÓW

W KRAKOWIE

Wielki plon działania
wiejskiej spółdzielczości

zaopatrzenia i zbytu woj. krakowskiego

kóilićreńcji
Zdrz. Woj.
Spółdzielni

zrze-

W regionie krakowskim
WżraśtR fcóraz bardziej fól&
Wiejskićj śpółdzićlćżośći. NR
tćń temat mówił Wcźoraj pod­
czas śpećjaińój
prasówej prezes
Zw. Gminnych
mgr J. Kucharz.

Gminne spółdzielnie
śzają obecnie ok. 410 tys.
Członków. Na plhii pierwszy
wysuwa się działalność go-
spódarćźA wiejskiej ggóldziel-
ćżości. Dla zobrazowania jgj
wielkości wartdt .pód.ść,. ,ię
łacinę obroty spółdzielczości
zaopatrzenia i zbytu w 1965 r.

wyniosły pófiad 16 mld zło­
tych. Obecnie w centrufti tt-

wagi śtói dalsży fóżWój pla-CóWĆk skłćpSWyćh 1 usługo­
wych ńa wsi oraz lokdli ga­
stronomicznych, głównie na

tych terćńaeh,- gdzie skupia
się ruch tufyśtyeżńó^wypo-
Cżyńkówy., W bież. 5-iatee
wybudowane zostaną 83 duże
i 11Ó małych zakładów ga-
stronómicżńyeh.

Działalność spóidźieicża skupia
się także Obecnie n* reeiiżacji
żaklatlów, tv których prefabryfeó-
wac się będzie peme żestawy e-

leńieBtOw typowych dla Całko­
witego montowania i nich Wi-

dyńków mieszkalnych 1 góspti;
darczych na wsiach. Takie zakła­
dy pówstśją w Wadowicach, My*

ślepicach, Tymbarku. Szrenia­
wie. Ogólnie źżecż hiorąc, dźia-
lalńość ińweśtycyjóa spółdzielczo­
ści yiejśhiej

i
Irleż.£CChłoiiić

mld iit

jCSżćźe uwagę na

wiejskiej spółdziei*

khitnrńiiłó-*

i Słtttą

5-latće ok.

Zwróćmy
działalność
ćźóśći w dźićdźidić

óśwMtiWtej i śpeiścmćh t:y"
jej fi ś^ioilićć, t fźhżź 209 Wi-
bliotek iilcHtfWyća, ii aai#śrśy;
tsióte FateSżećhnyeB, St

arlystyeiflycii; w fiaś„(h reg;o-
nie istiiiejń
„Rolnika”. ]
województwo
doje się na

w kraju.
w regionie

też 50 spółdzielni zdrowia, a w

trffeŹÓ 309 klubów
Pod tym względem

t krakowskie znaj-
pierwszym miejscu

krakowskim działa

Co sfycIlAćł
Rak płuc, WyWcływańy

najczęśćldj pfz^Ż nikotynę.
fióWddUje W śkdli fócżtikj
jSiććió/ćfóffiid Wi^ćej zgb-
iiew,. tLiiiż&li Wypadki śd-
mocłiodóioe — ŚtMerdzil w

śloyih rdpórćić glówiiy do-
tddćd brytyMini±
śtdfśtWd Zdrowia, Geotge
Gr&db&r. Wystąpił dii ź d-
petem o Wprótoddźgnie bet-
względnego bbjkótu pale­
nia papierosom.

4
Frank Sinatra (lat ‘50) i

jego ttiłbda małżonka Mia
(lat 21), spodziewają si$
potomstwa. Pogłoskę taką
tózpoWśzechliidją w Holly­
wood przyjaciele niedawno
poślubionych małżonków.

budowie zńajduje się dalszyćh iż

Wiejskich spółdzielczych ośrod­
ków zdrowia. W bież* roku jćst-
ćze 7 z nich oddanych zostanie
do użytku.

W Krakowie,
ku obradował
ny, IX walny
tóW spółdzielczości wiejskiej
z terenu woj; krakowskiego.
Podsumuje on dotychczasowy
dorobek wiejskiej spółdziel­
czości zaopatrzenia i zbytu
oraz pęograpi dzia­
łania ną najbliższą przyszłość*

w październi-
będzie kolej-
zjazd delega-

Ziomkostwa na usługach
rewizjonistycznej polityki Bonn

Ż ihićjitywy ZG SBF i Rddy , kim źyćieih góśpodafćżym i i

Naćzeinej trs?:z, odbyto się 3o ‘

Wrześnią br* spotkanie przedsta­
wicieli prasy kżajówej i akredy-
tówąftych w warszawie korćspón-
derttów prasy zagranicznej z n*
cżćstnikanii kohfCreticji na tem.lt

• „Rola ziómkostw w śyśterii’ć fć-
Wiżjbiiiśtyćzrićj fiólifyki NRf”’.

Próf. dr m. Szcz.anirćki, Stwier­
dzi! m. in., że przeprowadzone

i przez pblfekżch ńatikóWcóW ba-

,fidńid W pSłrti pótw>/dżily teź^, >ź
Źiomkostwa szf W istocie odweto-*

wymi organizacjami pólityCzńymii
dżl^laćzć żiómkóWśćy ńazy-»
je WjdWfWl organizacjami

póiityćzjnymi (Poiitische kańipf-*

tT^ffea?ńdć)i st^ńdwlą <me dziś,
śtdj^cy na u^ugącll fżądti bóń-

sklegd apatAt propagandy rewi*

zjóńistyćzhej pr/eź teń rząd u*
tfzymywany i finańsóWańy.

MaSy przesiedleńców od dawna

żifttegfoWane z zachodniónićmiec-«

' Dzień Podoficera

i w Pułku Obrony Terytorialnej
Wczoraj KrakoV«ki f*ułk

Obrony Terytorialnej im.
Bartosza CłłóWackiego obcho­
dził uroczyście Dzień Pod­
oficera. Tym uroczyściej, że
kadra podoficerska Pułku zo­
stała W Większości wychowa­
na i przeszkolona przez sa­
mą jedńóstk^. Pod jej kie-
równiciweńi żołnierze Pułku
ńie tylko szkolą śię w trud-
nej sztuce wójdrinej, ale rów­
nież pćrtńśgają przy Budowie
kluczowych obiektów ńs te­
renie województwa: Huty im.
Lenina,
szpitala
szkól itd. Poza służbą i pra­
cą uzupełniają jeszcze swoje
wykształcenie w zakresie
szkoły powśżeehńej i zdoby­
wają tytuły kwalifikoWańyeh
robotników w zawodzie Zbro­
jarza, spawacza, rtiUFłfża i
innych potrzebnych naszej
góspodatee Specjalności, (eo)

zapory w Tresnej,
w Proszowicach,

Howy rok akademicki
(dokończenie ze stt. 1)

został pfzyjęty projekt utworze­
nia zespołu katedf fhedycyńy prb-
filaktyćzńd-społecznćj z katedra­
mi medycyny pracy i Chorób za­
wodowych, higieny, mikrobiólo-

gii i organizacji ochrony zdro­
wia.

Podczas poniedziałkowych u-

roczystości wykład inauguracyj­
ny na teniat dróg rożwójii i per­
spektyw badąń nad nowotwora­
mi wygłosi kier. Katedry Ańató-
mii Patologicznej AM pżóf.
JANINA KÓWALCŻYKOWA.

Wyższa Szkoła

Pedagogiczna
października inauguruje

dr
(b

3
równ.eż nowy rok akademic­
ki Wyższa Szkoła Pedagogi­
czna. W uczciwi tej rozpocz-
nie naukę na Wszystkich Bid*

runkach studiów ok. półtora
tysiąca przyszłych nauczy­
cieli. Wśród nich 450 mło­
dzieży przyjętej ha I rok stu­
diów.

WSP posiada 3 wydziały:
Filologiczno-Historyczny, Geo-
graficzno-Biologiczny, oraz

Matematyczno-Fizyczny, któ­
re dysponowały 6 kierunka­
mi nauki. Z ńoWym rokiem
akademickim ilość tych
runków zwiększa się o

iłowe, ogólnożawodowe,
Powicie o specjalizację
chaniczną i elektryczną.

Wśród 90 studentów pierwsze­
go — i ńa razie jedynego roku

tych nowych specjalizacji — zna­
komitą Większość Stanowi ntiO’a
dzież męska, więc coś zUpetnie
nowego w tej krakowskiej u-

czelni.

Inauguracja roku akademickie­
go 1Ś06.S7 ,Wyższej Szkoły Peda­
gogicznej żozpocznle się o godz.
1# w sali Państw. Filharmonii; (1)

kie-
dwa
mia-
me-

Wyższa Szkoła
Rolnicza

również pierwszym
nowego roku nauki.

Dla ponad dwóch tysięcy
studentów Wyższej Szkoły
Rolniczej poniedziałek 3 bm.
b^dżid
dniem
Data szczególnie pamiętna dla
605 osób, K-tpire, po ijpinątęy-
kulacji zostaną już oficjalnie

■■BE.. .. . spo-
IŻC/ftym staftóWią tylko tlo i pre­
tekst dla dzialaldóśęi tego apara­
tu. Apaf.it kierowniery i oigani-
zacyjny zionifeostw składa się w

8» proc, z byłych hitlerowców,
Czlohitów SŚ i NSitĄt".

Idział gidfttlćóśtw W systemie
reWiijtWiiśtyditBdj polityki NRF

Whóśl nieuśtdjąt* clfmdnty ttiepó-
kdjtt w sprawę hezpiecżefistwa
Európy.

Od niedzieli.,.
Mócnó zaiyiedżiohy, ź ivie*

łortia wątpliWościdmi có
do sźćżćrośći prżepfótra-

dzóńych rózirióW, ź głęboką
zitdrą w sefćtl pdwrócił z H'a-

sżyńgtdriii do Sbiiń kanclerz
NRF ■— Ludwig Erhatfd. Aia-

fzylo mu się — pfźykłafioWO
rżeez wżiąwsźy — dtrźymaiiie
jakiegoś kóhkretdego zapew­
nienia ze strony Johnsona w

sprawie prżyznahia NkF u-

działu w dostępie do broni

nuklearnej. Uzyskał zaś od­
powiedź tżw. wymijającą, że
w tej sprawie może decydó-
wać tylko komisja McNarilary.
Chcińł ustępstw w sprawie
„Wyrównania dewizowego” za

pobyt ńa terenie £?RF Wojsk
aiherykańsklch (poprzez zaku­
py amerykańskiej brbni) — a

odesłany został ż kwitkiem do

decyzji trójstronnej komisji
W składzie: NRF—USA—An­
glia.

Jednym słowem — fiasko, i

to na całej linii* Nie zadowo­
lił fcthard w Waszyngto­
nie własnych ambicji, nie pod­
budował też za Oceanem stve-

go upadającego • attfofytetu.
Niefottunnym wojażem za­
morskim dał nadto opozycjo­
nistom jeszcze jeden ważki fi­
lut ©**. wyraźnie pogłębiają­
cych się rozbieżnościach po­
między Bonn i Waszyngto­
nem, będąeyeh wynikiem nie­
udolnej i przestarzałej polity­
ki kanclerza.

Po dokładnym przeanalizo­
waniu wyników rozmów w?,-

i uroczyście zaliczone W po­
czet słuchaczy tej ucźelrii.
inauguracja roku ^kadefnle*

kiego odbędzie się w sali tea­
tru Rapsodycznego.

Wyższa Sźkoła Rolnicza od kil­
ku już lat należy do najaktyw­
niej rozwijających sic ucżćlńi
krakowskich. O żainterCsówaniU
zawodem rolnika, zootechnika,
czy leśnika świadczy coraz licz­
niejszy napływ młodzieży. Wszel­
kie rekordy pobił pod tym wzglę­
dem nowo otwarty Wydżiat O-

grodnięzy, gdzie o pfzyjęcie na

GÓ woinych miejsc walczyło prze­
szło 200 studentów.

Rozszerzający się zakres dżia*

łalności uczelni wymaga O(łP°’
wiedniego zaplecza dla pótfźćb
pracy dydaktycznej i naukowo-

badawczej. Najnowszą inwesty­
cją w tym zakresie są nićmal już
wykończone pawilony Katedry
ogrodnictwa prży di. 29 Listopa­
da. znajdują się W hlth m. łh.
4 sale wykładowe, ż których ko­
rzystać będą na razie również
słuchacie innych wydziałów. Bu­
dynki mają być przdkazadó do

Użytku W końcu br.

fl

Wytwórnia chemiczna w Kędzierzynie
wspólną inwestycją
ZPA w Krakowie i koncernu z Zurychu

kwasu

do wy-

Między Zjednoczeniem Prze­
myślu Azotowego W Krako­
wie i znanym w świecić kon­
cernem — „Imhausen Interna-
tienał Company* ż siedzibą w

Zurychu, podpisana zóstała
ostatnia umowa dotycząca u-

rochomienia w Polsce
diikęji bezwodnika
maleinowego.

Jest to cenny pćłprodiikt
twarzańia tWcfffyW śZtUcżftych,
żywic lakierowych oraz różnych
chemicznych . środków pomoctri-
ćżych. Gospodarka światowa od­
czuwa stały deficyt tego rodzaju
specyfiku, którego technologię o-

trzyftiywania Uzyskano dotychczas
jedynie w niektórych wysołfo u-

;przcmyśloWióiiyeh krajach.

Umowa ma na celu^wymia-
ną i połączenie' dotychczaso­
wych wyników badawczych i
doświadczalnych obu partnó-

1 rów, Wypróbowanie tych osią­
gnięć W skali półtechnicżnej
oraz budowę odpowiedniej Wy­
twórni bezwodnika kwasu ma­
leinowego.

Obiekt ten zlokalizowany,
został w Zakładach Azoto­
wych w Kędzierzynie. Umo­
wa przewiduje wspólne wyko-

ELEKTROWNIĘ JĄDROWĄ
O ńiócy 48 tyś; klióWatŚw żńćźę-
t# Btta&wss fia j*6iwyśjifts
cźunoćKim (żsttR), za kółćm

polarnym.

szyngtońskich — pisze Zachód-
ńibniemiecka „Frankfurter
RtfndschStti**

—- mdżrta dojść
do wniosku, że stosunki rtłtę­
dzy NRF i USA pfzeżyWają
sytułteję sztormową. Winę za

ten stan rzćezy ponosi polity­
ka Bonn... Realistycznej óćeny
wymaga całokształt stosunków
lVsćhÓd~Zaćh6d* Tfu bowiem
tkwi Właściwie jądro kontro­
wersji amerykańsko-niertiieC-
kich.

Zawiedzione nadzieje...
Niewiele można już dodać

do tych uwag
micckićj gazety,
to, że nawet W

żdobytó się juz
liziilti, żeby Aid
ó „źggróżehiti fetirbpy
^Wizizek tladżiećkl”,
gdy W Bótln kofiććpćja ta Sta­
nowi wciąż podstawowe credo

polityki Erharda.

Jest jeszcze jeden dOść istot­
ny moment związany z Wizy­
tą Efhatda w Waszyngtonie^
Chodzi mianowicie © zapo­
wiedź Wizyty Johnsona W Eu­
ropie, na wiosnę przyszłego
roku, celem... przeprowadze­
nia „rozmów z przyjaciółmi
i sojusznikami”. Wypada W

związku z tym zapytać, czy
Johnson nadal jeszcze uważa

zachddnionie-

Chybą jeszcze
Waszyngtonie
ńa tyH fóa-
daWdć wiafy

prźćz
pódcż^s

Credo nastolatki — na gumo-
wgch blltaeh uMedcźone.

CAt' — dtź^aa

I ten1TM*

| tpBntte I ===ES I Ss£ś== >

rzystjrwanie doświadczeń oraz

wspólną sprzedaż licencji i u-

rządzeń na produkcję kwasu
fflalóifidwsgó krajom tfżftclrti.

Umpwę podpisali: naczelny
dyt. ŹPA w Krakowie mgt
inż. Jefży Olsżewski Oraz wi­
ceprezydent koncernu „im­
hausen intemational Compa­
ny” — Fritz H. H. Branne-
kaemper.

—•—1

3bm* spotkanie
prezydenta USA Johnsona
z min. A. Gromyką

'' 'tińfh 'ńgltiśif; 'źd W’ pd-
hie^ęłęjfe. ‘pteżydeĄt , 'USA
Johnson spotka się "w Wa­
szyngtonie ż fadżieckim mlili-
strem spraw zagranicznych —

A. Gromyką.

Kronika wypadków
• W Porębie Wićlkiej (pow. O-

święeim) motocyklista, lś-lćtiii
Władysław Miklibof (zam. w tej
miejscowości), zderzył się z fur­
manka, pońosząC śmiefć ha miej*

scu. • W wypadku samochodo­
wym w Słómriikach, doznała źła-
maftia hogi Maria Ifastner. • Na
ttl. Kóbiefzyńśkiój, motocyklista
potrącił kobietę o pfe uśtilohym
dotąd nSzwisku* Nlepfżytomną o*

flarę trypaaku przewieziottó do

sżpitala.

Francję za sojusznika, ćzy tćż
nlćt Bo jeśli tak to powinien
złożyć wizytę w Pałacu Elizej-
Skini. Ba, ale co powie na to

protokół dyplomatyczny?
Wszak to właśnie de Gaulle
winień jest amerykańskiemu
szefowi państwa rewizytę za

niegdysiejszą wizytę prezy­
denta Keńnedy’ego we • Fran­
cji. z drugiej jednak
jak wskazują znaki na

de Gaulle nie kwapi
odiriedżćnlą Białego
choć ten chętnie by się na to

zgodził. Czy wobec tego John­
son zeclice ugiąć karku przed
człowiekiem, który jest do

strony,
niebie,
się do

Dbrtiu,

niego wyraźnie źle nastawio­
ny? z koiei Johnsonowi wy­
raźnie zależy na złapaniu ja­
kiejś możliwości porozinawia-
nia W cztery Oczy ze swym

antagonistą, ą ta nadarza

się właśnie Wiosną przyszłego
rńkti. Nie jest więc w>’klućzO"

ńe, że Johnson zrezygnuje Z

oSObiśtych amhlćji i regill
protokolarnych na rżeCź Ce­
lów „wyższych”. Byłoby
zapewne także po myśli
Gańlle’a, któremu taki obrót

sprawy, z Wielu względów
byłby jak najbardziej na rękę.

to

de

•**ćZo

W dziesiątą rccznlcą
śmierci

Adama Polewki

,,€zęsto chodzę po Krakowie'
i rozmawiam z jego mufami...^
— pisał Adam Polewka,, który
był jedną z najpopularniej­

szych postaci naszego miasta.
Rozmawiał zresztą nie tylko i

morami, których historię znał

prawie na pamięć, rozmawiał

przede wszyś kim z ludźmi, a

ći z uwagą go słuchali.

Urodził się w 1993 roku fia

zwićfzyńću w rodzinie robot*

nićźej. Cd młodzieńczych lat

był lewicowych przekonań i

już juko sttidćnt Uniwersyte­
tu jagiellońskiego dał się po-
znać — w skróconym polity­
cznie środowisku akademickim

jako człowiek bezkotripromiśó-
wy a przy tym jako mówca
błyskotliwy i bezpardonowy;

Od 1932 r. członek Polskiej
paftii tiófnuiiistycznej, był ró<
wnież ściśle ZWiąZafty z rą.
cliem aftyśtyCżhó-literaćkim.
Organizował m. in. teatry ro­
botnicze, wraz z Leonem
Kruczkowskim założył lewico­
we ćżdsópiśmo „Biuletyn Li*
ife/ąćki*, był poetą, satyry­
kiem, autorem szopek pOlity.
cziiych ótaz doskonałego Wi­
dowiska „Igrcć W gród wńlą’\
gfanego później wielokrotnie
W Barbakanie.

Po wojnie i hitlerowskiej o-

kupacji Adam Polewka, żarli­
wy szermierz nowego społecz.
nego ładu, poseł na Sejm PRL,
prowadził ożywioną działal­
ność polityczną, społeczną i

publicystyczną. Średnie poko­
lenie pamięta doskonalę
świetne, nieraz bardzo

pieżne prelekcje radiowe
felietony drukowane w

kowskiej codziennej prasie,
większość tych felietonów u-

każała się w 1955 r. W wyda,
nitt książkowym pt. „Koefiafti
i nienawidzę”, ileż pasji w

tych publikacjach, gdy autor

rozprawia się Z „pięcioma
twarzami krakowskiego kołtu­
na”, ileż ciętej satyry i szcze­
rego oburzenia, gdy walczy z

biurokracją, czy o przedszko­
le dla dzieci, ileż liryzmu, gdy
głosi piękno i tirOk riaSzOgo
miasta, które darzył serdecz­
ną, aczkolwiek wcale nie bez­
krytyczną mifbścią 1 pfżywią.
zariiem.

Jutro minie dziesięć lat od

przedwczesnej śmierci tego
człowieka o szerokich zainte^

resowańiach i wielkiej ener­
gii. Pozostawił po sobie nie

tylko literacką i publicystycz­
ną spuściznę oraz wiele trwa­
łych zdóbyćzy, których
itiićjatorem, pozostawił
nież Serdeczną pamięć
nych przyjaciół ófsż
wszystkie*

—— —

Jego
dra-
órat
kfś-

był
róW-
lićA-

tyćfi
wszystkich, którym jako „Cżłb-
Wiek publiczny” dopomógł w

trudnych, sytuacjach życi(H
wych.

Adam Polewka Wpisany jest
róWnież W kroniki naszegb $-
Sma jako jeden z twórców
„fecha RrakóWa0. (lov)

— Losy świata iagróżdrie są
wszędzie tam, gdzie tóczy się
B'djna — powiedział miń. Coil-
Te de Mutyille w Zgromadze­
niu Ogólnym NZ. Wskazująt
Palcem na napastnika w kon­
flikcie wietnartiskim, podkre­
ślił. id pierwszy krok ńi dfo-
OZe do zakończenia działań
wojennych w Azji płd.-wscho­
dniej fńUszą UCżyfiić USA, By
naród wietnamski, w warun­
kach całkowitej wolności roz­
strzygną! o swojej pfzysziości.
Głos w tej sprawie powinny
więę żabr&ć Strony, sprawują­
ce istotną wiaazę w wietM®

mie; DRW i Narodowy Front

Wyzwolenia.
Nie ma co się łudzić, by

Waszyngton znalazł słowa a-

Rżobaty dla takiego stanowi­
ska Francji,

Biały Dom przystat nato­
miast na udział tv zainicjowa­
nej przez pfeźydeńta Filipin,
Marcosa ,,Azjatyckiej Konfe­
rencji Pokojowej” na szczycie,
planowanej na 18 paźdaiernl-
ka w Manili. Jeżeli nawet nie

wykluczyć, że jednym z mo­
tywów tego projektu Były d-

bawy przed koOtynUoWahlem i
skutkami amerykańskiej eska­
lacji, to rezultatem takiego
spotkania może być tylko dal­
sza intensyfikacją wojny.

Niefortunna koncepcja ma­
nilska, skrytykowana została

przez bardziej trzeźwO kota W

USA, a „Krew York Times”

wyraża obaWę, że w oczach

świata może ona przybrać cha­
rakter „rady wojennej”.



W szwedzkim instytucie badaw­
czym medycyny lotniczej zasto­
sowano do doświadczeń nową ko­
morę klimatyczną, w której mo-

premiera
,Marysi i Napoleona"
Dla uczczenia Kcngresu Kultu­

ry, dnia 7 października, w dniu

jego otwarcia Wejdzie na zero-

ekrany Warszawy i miast woje­
wódzkich barwna szerokoekrano­
wa komedia kostiumowa w reży­
serii Leonarda Buczkowskiego pt.
„Marysia i Napoleon”.

Realizatorzy oprawili sentymen­
talny fragment biografii cesarza

FTancuzów: miłość do pięknej
Polki, szambelanowej Walewskiej
we współczesne 1 ramy, traktując
całą sprawę jako żart historyczny
nie pozbawiony ironii i satyry.

Reżyser Leonard Buczkowski na

konferencji prasowej tłumacząc
Przyjętą konwencję powiedział:

* „...Zdecydowaliśmy się pokazać
romans pani Walewskiej z Napo­
leonem w atmosferze pogodnej
komediowości. z uśmiechem a

czasem z lekkim niedowierzaniem.
Do tego właśnie potrzebna nam

była cała współczesna warstwa
filmu... Chcieliśmy uniknąć auten­
tyczności i psjchologizowajiia,
dlatego postacie historyczne po­
traktowaliśmy z dużym dystan­
sem”.

Film, otrzymał bogatą oprawę

scenograficzną, która stworzyła
odpowiednie tło dla tej, z dużym
rozmachem zrealizowanej, kome­
dii. Dowcipne, inteligentne dialo­
gi dopełniają całcści.

W „Marysi i Napoleonie” zoba­
czy py całą plejodę .ąnąpych akto­
rów, na czele z Beatą Tyszkie-
wicz w podwójnej roli; pani Wa­
lewskiej i współczesnej studencki

Marysi, i Gustawem Holoubkiem
— Napoleonem a we współczesnej
części młodym francuskim nauko­
wcem.

żna wytworzyć dowolne warunki

klimatyczne — od arklycznych do

tropikalnych. Komora pomoże w,

ustaleniu, jakie wyposażenie po­
trzebne jest pilotom w różnych
warunkach. Na zdjęciu: ini. Thulin

wychodzi z basenu „morskiego”
w komorze klimatycznej po do­
świadczeniu, przeprowadzonym w

warunkach arktycznych przy
temperaturze —31 st. C.

CAF — Pressens Bil

(M. Ch.)

W stacjach CPN

zmiany na lepsze
Sezon samochodowy powoli

dobiega końca. W ciągu
niemal pięciu miesięcy spo­

ra część obywateli miała oka­
zję osobistego sprawdzenia ja­
kie wyniki daje przejście na

system ajencyjny stacji CPN
— zaopatrujących samochody
w paliwo. W woj. krakowskim
niemal wszystkie stacje ben­
zynowe obsługiwane są tym
systemem, jedynie cztery — o

charakterze wiejskim — dzia­
łają w oparciu o system pra­
cowniczy. W 54 wypadkach
mamy więc do czynienia z a-

jentami i ich zastępcami.
Można na pewno powie­

dzieć, żę ten system spowodo­
wał radykalne przedłużenie

Domy o ścianach z... wody
Wizja szklanych domów Stefana

Żeromskiego urzeczywistniona zo­
stała w pełnym tego słowa zna­
czeniu. Wznosi się szczególnie na

i Podhalu — Krynicy, Zakopanem —

sanatoria,
inne teg~
rych całe

Duży w

huty szkła w Szczakowej, gdzie u-

ruchomiona została produkcja
„Vilaplexu” — gotowych podwój­
nych płyt ze szkła wypełnionych
suchym powietrzem. Są one

dźwiękochłonne i ciepłochłonne
niezależnie od zapewnienia użyt­
kownikom szeregu innych korzy­
ści. Płyty „Vilaplex” stanowią o-

| becnie jeden z najbardziej atrak­
cyjnych materiałów budowlanych.

Projektanci i wytwórcy tych
płyt przygotowali obecnie pewne­
go rodzaju ich odmianę, których
konstrukcja oraz przeznaczenie
znalazły się na pograniczu fanta­
zji. Slpżyć mają bowiem do bu-

dow?y domów z... wody. Gotowe
te elementy budowlane nie posia­
dają jeszcze nazwy. Myśl jest w

pełni pionierska' i jak wskazu­
ją autorzy, nigdzie w świec e je-;
szcze nie spotykana. Dowodem te-

'

go jest fakt, że ich wynalazek
i chronią prawa patentowe.

Płyty szklane do budowy do-
' mów z wody są w Polsce zupełnie
I jak dotychczas ńie znane. Otóż w ■ście sekund,

hucie sakłą w Szczakowej wypro- |

domy profilaktyczne i

rodzaju obiekty* w któ-

ścłany są ze szklą.

tym udział ma załoga

dukowane już zostały — na razie
w skali doświadczalnej — pierw­
sze egzemplarze takich rewela­
cyjnych materiałów budowlanych.
O dziwo. konstrukcja ich jest
chyba więcej niż prosta. Między
dwie szklane tafle spojone ze so­
bą elementami gumowymi wtło­
czona została woda. Nic ponadto.

Rezultatem tej niecodziennej
konstrukcji ma być możliwość sa­
moczynnego regulowania przez
lokatorów temperatury wody w’
swoich ścianach. Umożliwić . to

mają malutkie termostaty. Obieg
wody w połączonych ze sobą pły­
tach nie będzie zamknięty. Regu­
lacja ta ma prowadzić do podwyż­
szania temperatury wody w ścia­
nach w zimie, zaś obniżenie jej
w lecie. Ściany więc spełniać bę­
dą równocześnie rolę ogrzewania
mieszkań w zimowych okres ch
lub oziębiania ich w chwilach ka­
nikuły.

Pewną odmianą tych tafii wy­
pełnionych czystą wodą mają być
podobne elementy z możliwością
zabarwienia wypełniacza między
szybami dowolnym kolorem. Wy­
starczy wówpjE^p wtłoczyć rozpu­
szczoną farbę, ażeby p’yty nie

Jbyły przejrzyste. Chronić to- mi
lokatorów prżed zaglądaniem do

pokoi, sal itp., przed ciekawskimi

Demonstracja
sryby trwała

takiego zabarwienia
dosłownie kilkana-

J. TOMASZEWSKI
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Manekiny w przyłbicy
F

(Korespondencja własna z Anglii)
jest nieraz ob-
angic-lskiej re-

rapująca
serwaćja
klamy, afiszów i ogłoszeń.

Można z nich nauczyć się
niejednego o bieżących pro­
blemach kraju, o charakte­
rze narodowym Anglików, a

także liznąć nieco psycholo­
gii stosowanej.

Ogłoszenie czy afisz musi
przede wszystkim ęzytńś
przyciągać uwagę. Aktual­
ne jest więc nadal stosowanie
chwytu z gołą babką. Robi
to co trzeci afisz w metrze,
na ścianach wind, tuneli i
schodów ruchomych. Goliz-
na jest na ogół umiarkowa­
na, „skromna”. Badania wy­
kazały zresztą, że system ten
odwraca czasem uwagę od
tematu zasadniczego.

Święta prawda.
Wcbec tego grać trzeba

również na uczuciach tzw.

wyższych. Np. na trosce o

rodzinę. Oto czarne tło i gro-
„Jeżelibyś umarł

ile potrzebowałaby
żona na

dzieci?”
rzeczowe

i

bowy wstęp
dzisiaj,
twoja
siebie • i
krótkie,
z którego jasno
nafeży ubezpieczyć
w/p-fsk śmierci.

Najgorzej dać się
skoczyć. Niech tylko
mćtra podniesie głowę znad
gazety lub książki (wszyscy
tu czytają w czasie jazdy) i
zacznie machinalnie czytać
coś pod sufitem wagonu!
„Czy wiesz dlaczego w metrze
nie ma dywanów?” Nie, nie
wiem, ale rzeczywiście —

dlaczego? Reklama spieszy
natychmiast z rozsądnym wy­
jaśnieniem: „Bo dywan pasu­
je do domu, a nie do pocią-

utrzymanie
Następuje

wyliczenie,
wynika,

się
że
na

za-

i
I

raz

pasażer

gu. Zresztą i w domu nie­
łatwo jest dywan dopasować.
Ale my ci w tym pomożemy.
Wystarćzy zadzwonić do nas

na numer...” Ani słowa o tym,'
źe przed dopasowaniem, mu­
si się przecież dywan kupić.

Apele do patriotyzmu ra­
czej zawodzą. Jeszcze owa la­
ta temu afisze wzywały, „u-
trzymuj Brytanię w czysto­
ści!”, ale ulice i parki są na­
dal potwornie zaśmiecone.
Wobec tego zmieniono hasło.
Dziś na afiszu jeden pan dru­
giemu panu szepce małymi li­
terkami do ucha: nie rzucaj
śmiecj! Całość utrzymana w

tonie przeraźliwie zielonym,
a tylko śmieć, który właśnie
drugiemu panu wypad! z rę­
ki odbija się białą plamą.

Rzeczowość i wiarygod­
ność to cenne cechy ogłosze­
nia. „Zuzanna Murray, lat 26,
sekretarka, zarabia 18 fun­
tów tygodniowo, pisze IM)
słów na minutę, czas nauki
8 tygodni i 2 dni" — rekla­
mują się kursy stenografii.
Twarz Zuzanny na afiszu jest
przeciętnie sympatyczna, 18
funtów stanowi pensję go­
dziwą, ale nie najwyższą na

tym stanowisku, szybkość 100
słów to nie żaden rekord, ale
kwalifikacja poszukiwana.
Czas nauki jest wprawdzie
podejrzanie krótki, ale też o-

głoszenie nie twierdzi, że
każdy musi tak szybko na­
uczyć się stenografii. W su­
mie tekst budzi zaufanie i
cichą nadzieję, że jeżeli ta­
kiej Murray, lat 26, się po­
wiodło, to dlaczego mnie nie
ma się udać jeszcze lepiej?

Dobrze jest tę samą myśl
stale powtarzać, ale jeszcze
lepiej za każdym razem w

i

innej . oryginalnej formie
„Właśnie kończył się golić
gdy nagła myśl przeszyła je­
go umysł. Nie, z nią nie może
się ożenić! Wrzucił nerwowo

kilka drobiazgów do wali­
zeczki, a potem tak jak stał,
w ślubnym garniturze, zbiegł
na dół i chwycił taksówkę na

lotnisko. Dokąd? •—: spytał
kasjer! — Dokądkolwiek...
Ledwie zdążył wskoczyć do
samolotu. W 3 dni później
leżał leniwie rozciągnięty to
słońcu na „lilo” (cc to jest
lilo? — w żadnym słowniku
nie mogę tego znaleźć!) tysią­
ce kilometrów dalej, gdy na­
gle usłyszał za sobą szept:
kocham cię. Odwrócił się i
zatopił wzrok w oczach nie­
prawdopodobnie niebieskich,
jakich nigdy jeszcze nie wi­
dział w Swym życiu. Po ty­
godniu spytał ją: czy chcesz
być moją żoną?” ■

Jeszcze nie wiecie o co cho­
dzi? Ależ to proste: „A od
czasu swego wyjazdu wciąż
golił się tą samą srebrną ży­
letką...”

Reklama bawi. „Codziennie
mogę wypić osiem
mówi średniowieczny
do średniowiecznego mnicha
pokazując na kufel piwa. Re­
klama wychowuje,
transparent na

„Dzieciom bardziej potrzeba
przykładu niż karcenia!” Re­
klama trzyma rękę na pul­
sie. Napis „Jeszcze jeden
triumf Rosji — słynny Sokół"
reklamuje w sklepie radio­
wym tranzystorowy odbior­
nik radziecki.

Im bardziej nieprawdopo­
dobne zestawienie słów czy
obrazów, tym głębiej wbija
się w pamięć. Zwrot „Pło-

godzin pracy stacji. Na ogół
skończyły się wielkie niewia­
dome w rodzaju, która stacja
w jakim czasie będzie czynna.
Ajent dba o to, aby była o-

twarta jak najdłużej. Pod ko­
niec ub. roku przed wprowa­
dzeniem nowego systemu na

terenie woj. krakowskiego tyl­
ko 6 stacji czynnych było przez
całą dobę, teraz jest ich 12.
Na dwie zmiany tj. po 16 go­
dzinach na dobę pracowało 16
stacji — obecnie — 42, na jed­
ną zmianę 32 stacje — obecnie
zaś jedynie te cztery, etato­
we na wiejskich drogach. A
więc ten problem został roz­
wiązany ku zadowoleniu klien­
tów.

Podobna stabilizacja i wy­
dłużenie się czasu otwarcia
stacji CPN nastąpiło w całym
kraju. To samo z dyżurami
niedzielnymi. 12 stacji pracu­
je „non-stop”’, a więc i w nie­
dzielę, reszta minimum od
godz. 7 do 15. Za wcześniejsze
zamknięcie lub późniejsze o-

twarcie stacji ajencyjnych
grozi kara, natomiast zawsze

wolno pracować dłużej. Ajen­
ci elastycznie dostosowują
swe „godziny nadliczbowe” do
potrzeb, gdyż zależy im na

zwiększeniu obrotów i otrzy­
maniu większej prowizji. Cza­
sy otwarcia stacji benzyno­
wych, podane w informato­
rach są tzw. czasami mini­
mum, a więc spotkać nas mo­
gą jedynie miłe niespodzian­
ki.

Drugą zmianę na lepsze na­
leży zanotować w zakresie ja­
kości obsługi. Możemy <już
przestać mdleć z zachwytu na

widok pracownika stacji tro­
skliwie przecierającego prze­
dnią szybę naszego samocho­
du, grzecznie informującego
klienta, udzielającego facho­
wej porady n. t. stosowania
paliw i olejów, mówiącego
„dzień dobry” i „do widzenia”.
Nie powinna nas też dziwić
czystość stacji i jej otoczenia,
jej przyjemny estetyczny wy­
gląd. To także należy do obo­
wiązków ajenta. To i tysiąc
innych rzeczy. Rzadko się bo­
wiem widzi tak skomplikowa­
ną i wymagającą umowę jak
zawierana między krakowską
CPN a ajęntem. Możemy więc
śmiało zwiększać nasze wy­
magania.

Obecnie w CPN-owskich
stacjach rozsianych na tere­
nie woj. krakowskiego praęu-
je 185 ajentów oraz ich za­
stępcy, razem 215 osób, pod­
czas gdy na koniec r. 1965
krakowska CPN dysponowała
tylko 150 etatami dla tych
pracowników.

’ Owi etatowcy
w ub. roku otrzymywali pen­
sję zasadniczą w wysokości
1000 zł plus dodatki za godzi­
ny nadliczbowe, co w sumie
stanowiło ok. 1200 zł. Obecnie
przy systemie ajencyjnym
średnia płaca wzrosła do 2700
miesięcznie, a są tacy, którzy
zarabiają nawet do 4 tys. 80
proc, ajentów to dawni etato­
wi pracownicy CPN, ale są i
nowi — wszyscy po szkoleniu
i wymaganych egzaminach.

Można by więc powiedzieć,
że problem ten został rozwią­
zany ku obopólnemu zadowo-,
leniu: pracownika i klienta.
Nie znaczy to naturalnie, że
wszystko już odbywa się bez
zgrzytów, że zawsze można
wszędzie bez kłopotów spraw­
dzić ciśnienie w oponach, że
bez upominania. wyczyszczą
tablicę rejestracyjną, że sta­
cje są należycie zaopatrzone
— przez CPN — w akcesoria
samochodowe do sprzedaży.
Musimy jednak pamiętać, że
to dopiero początek i że wal­
ka konkurencyjna między sta­
cjami, a właściwie ich obsłu­
gami, dopiero się zaczyna. Już

jednak ajenci starają się o

zjednanie sobie stałej klien­
teli, co stabilizuję ich prowi­
zję, już z większą dbałością

się do
pewno

(mk)
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Klucz w domku
M. Mieszkam W dom­

ku jednorodzinnym jako je­
dyna lokatorka, poza właści­
cielką. Czy mam jej płacić
10 zł miesięcznie za posiada­
nie klucza od bramy?

Jeżeli mieszkała Pani w

tym domku jeszcze przed wej­
ściem w i

wyłączeniu
rodzinnych
gospodarki
1357 r.), to
Pani za posiadanie klucza, po­
nieważ właścicielka domku
nie jest objęta układem zbio­
rowym pracy dozorców (a tyl.
ko na podstawie tego układu

mogłaby żądać opłaty 10 zł).
JeżeF natomiast wprowadziła
się Pani po maju 1957 r., to

sprawę opłaty za klucz regu­
luje
nią

życie przepisów o

i domków jedno-
spod publicznej
lokalami (maj

i obecnie nie płaci

tylko umowa między Pa-
a właścicielką. (wł)

Polska papryka
M. Czy w Polsce rzęczy-

uprawia się paprykę?

i grzecznością odnoszą
kierowców. A więc na

będzie jeszcze lepiej.

H.
wiście .

Kilka dni temu w sklepie wa­
rzywnym przy ul. Szpitalnej
kupiłam paprykę w cenie 4 zł

za 1 kg, oznaczoną na ety­
kietce napisem „krajowa”.

W naszym kraju uprawia
wprawdzie paprykę, ale

niewielką skalę. Głównym
środkiem jest Poznańskie, lecz
ostatnio i w naszym woje­
wództwie ogrodnicy zaintere­
sowali się tą rośliną. Papry­
ka, o której Pani wspomina,
pochodziła - ze Stacji Doświad­
czam. Oceny Odmian w

Węgrzcach. Nie był tó zresz’ą
jedyny transport, dostarczo­
ny przez to gospodarstwo,
gdyż zbiór papryki trwa w

dalszym ciągu. (hj.)

się
na

O-

Ważne dla inżynierów
Pod kierunkiem prof. dr inż.

Zygmunta Zbichorskiego powstaje
na Politechńice Warszawskiej po­
dyplomowe Studium z zakresu e-

konomiki, organizacji produkcji i

ergonomii, przeznaczone dla osób

już zatrudnionych w przemyśle.,
Tematyka Studium obejmuje

rozbite na trzy smestry — zagad­
nienia teorii zarządzania metod

matematycznych w ekonomice i

organizacji produkcji oraz ergo­
nomii. Laboratoria dla Studium

udostępnił Centralny Instytut
Ochrony Pracy.

Mąż nauczycielki
,,Student”. Jestem studen­

tem i posiadam legitymację z

33-proc. zniżką. Żona moja
jest nauczycielką. Czy w

związku z tym przysługuje
mi legitymacją z 50-próc.
zniżką kolejową?

Tak. Zgodnie bowiem z art.
29 ustany o prawach j- obo­
wiązkach . nauczycieli,~ współ­
małżonkowi nauczycielki

przysługuje 50-procentowa zni­
żka kolejowa. (am)

Dzień
Fr. Z. Miałem urlop wy­

poczynkowy do 17 lipca . br.
18.. Vtl. stawiłem się do pra­
cy. W końcu sierpnia dział

kadr uznał moją nieobecność
w dniu 23. VTI. za nie uspra­
wiedliwioną,' straciłem premię,
ded-tek itę. a przecież

' -23 lip-
ca byl -dniem wojnym Od pra­
cy.

Dzień 23 lipca był wolny
Cd pracy lyi„o dla o^ób, k li­
rę odpracowały w zamian za

ten dzień niędz-elę 17. lipcą.
Skoriś w zamian za 23. VII. nie

Gdpraeowął Fan żądne&ó
n :a do pracy w

VII. się nie stawił,
pracy c-hy ba siutznie

Pańską nieobecność
usprawiedliwioną.

lń-
dn. 23.
zakład

uznał
za nie

(JP)

Cło od skutera

takich”
rycerz

Duży
kościele:

mień, który mrozi!” rekla
muje lodówki o .„napędzie’
gazowym. „Róże rosną na to­
bie” brzmi napis obok face
ta w czarnym garniturze po­
krytym różowymi kwiatami.
Nie chodzi oczywiście o

kwiatki cmentarne, ale o za­
pach róż, jaki będziesz roz­
siewał po użyciu odpowied­
nich perfum. Na wystawie
szokują manekiny damskie w

mini-sukniach i efektownych
hęłmach rycerskich z opusz­
czę nymi przyłbicami (mogła­
by to wykorzystać „Moda
Polska” jako rodzaj milenij­
nego akcentu!). Piwo zaś re­
klamuje nie jakiś półnagi ko­
ciak, ale — prawem kontra­
stu? — urocza śtaruszeczka
i napis: „Ludzie, którzy na­
prawdę znają się na piwie, pi-
ją tylko...” i tu nazwa piwa.

A teraz coś z aktualnej pro­
blematyki. Anglia posiada
najwyższy w świecie wskaź­
nik sprzedaży gazet: 50
egzemplarzy na 100 miesz­
kańców. Dwa dzienniki —

„Daily Mirror” i „Daily Ex-
press” mają po 5 milionów
nakładu. Rynek jest komplet­
nie nasycony i stąd wzrasta­
jąca konkurencja między ga-

' zetami. Do tego stopnia, że
i nawet dzienniki — same bę-

| dące środkami masowej in-
I formacji — zaczynają gwał­

townie reklamować się przy
pomocy afiszów.

Propaguje się hasła mają­
ce zachęcić ludzi do indywi­
dualnego , przeniesienia się
poza Londyn. Nelson ze słyn­
nej kolumny na Trafalgąr
Sąuare, albo nie mniej słyn­
ny Amorek z Picadilly tłu­
maczą łagodnie z afiszów:
„Ja już się od dawna zado­
mowiłem w Londynie, ale ty
jeszcze nie. Pracuj poza mia­
stem. Zycie tam jest przy­
jemniejsze, mniej jeżdżenia,
mniej niepokoju, więcej od­
poczynku...”

Wreszcie coś pro domo sua.

Znajomy afisz Animexu „Best
ham frona Poland” (najlepsza
szynka z Polski) przedstawia
smakowite kawałki szynki na

talerzu, w otoczeniu różnych
angielskich dodatków. Trze­
ba przyznać, źe hasło jest
krótkie (to ważne!), trafia w

sedno, a poza tym afisz pre­
zentuje się o wiele lepiej niż
reklama konkurującej z na­
szą szynki duńskiej.
WŁADYSŁAW MASŁOWSKI

U. He wynosi cło od

;erów nowych, a ile od

używanych. W jakim termi­
nie po przekroczeniu granicy
należy je wpłacić?

Cło od skuterów, obojętnie
no wych czy uży rżanych,
mierzą się w zależności
pojemności cylindra i

od skutera o pojemności
lindra 125 ems i mniej —

zł,od125cmJda250cm* —

1500 ,zł, od 250 cm* do 350 cm3
— 2.000 zł, powyżej 350 cm» —

3.000 zł. a Cło powinno opłacić
się przy odprawie celnej a w

razie braku pieniędzy, do 3—4
dni w Urzędzie Celnym w

I^rakcwie, vl. Kamienna 6,
gdzie należy zwrócić się z do­
wodem odprawy. (s)

Celem napraw...

wy-
'cd
tak:

1000

różne

Ję-
ja-

„Stała Czytelniczka”. Czy
lokatorzy obowiązani. są wpu­
szczać do mieszkania
kontrole z administracji?
żeli , tak,. to na podstawie
kich przepisów?

'

Najemcy obowiązani są do

każdorazowego udostępnienia
wejścia do ickali wynajmują­
cemu (administratorowi) oraz

osobom przez niego wskaza­
nym, celem przeprowadzenia
w nim napraw i remontów —

(Uchwała Rady Naród, nr

2B7/XI/63 roz. III, p. «). (cl)
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Co

M.iejsće
70 co sami o sobie my­

dlimy, bardzó rzadko
zbiega się z tyni, co

myślą o nas inki, a praw­
da (?) leży może nawet nte

pośrodku, lecz to ogól*

gdzie indziej. Polacy ńa
przykład uparli śię ostat­
nio odzwyczajać Siebie od
póstdwy, którą przezwali
„bohaterszczyzną.’', czyli od
Skłonności ku poczynaniom
bezinteresownie wznio­
słym, kii zrywom różnym
bez ofilądańid śię nń skut­
ki oraz szlacheckiej Ićk-
kodusznóści z rodzaju „za­
staw się ale póstaw!„.” Ka­
si tutejsi
północy
przekonują ziomków,
nie pilniejszego nie md dó
zrobienia jdk $r ży.cią ć

Skrzydła i Czym prędzej
polot rachuńkierh trzSŻ-
wym zastąpić. Wódy pol­
skie układają się w iwią-
domości narodowej w ca­
łość tak dojtriiijąca urokli­
wą, że po prostu żal Czło­
wiekowi serce ściska, gdy
przypuści, iż. moglibyśmy
się z nich wyzuć. Zaopa­
trzony W dowcip galliclci,
iw honor godny hidalgów
Hiszpanii, patriota ha Ska­
lę Rzymian starożytnych,
republikanin z charakteru
i mohdrćhistą z upodoba­
nia do bogatych rptisałów.
Cwaniak nad cwaniaki
ZaWŚze gotów CWahiadtWo
swoje ideałom piękhym
podporządkować, ziomek
hiśż wędruje poprzez dzie­
je, lądy i morza Własnej
Wyobraźni. Trochę nad
miarę biorąc Sobie Za zł6
owe cechy malownicze,
których cudzoziemcyprze­
ważnie wcale dostrzec nie
potrafią, ,, uległszy tej ją-
kićjś niegustownej i ńie

przystającej do mhiemdń
naszych rzeczywistości, ja­
ką stanowi dld Mćh polski
emigrant zarobkowy, pro

*

cowtty leez umysłem hiećó
ciężki, albo polski turysta
okrutnie zaprzątnięty Spra­
wą „bomu by tu, to, i owó
sprzedać i „ kędy później
iść, źęby kupić tanio?”.

Czy to, proszę państwa,
znaczy, że duszą polska nie
istnieję dla SWiatą, że, ca­
la różnica między Polaka­
mi, a resztą sprowadza się
do picia wódki, Chopina
oraz spółgłosek szeleszczą­
ca świszczących? Nie, skąd­
że znowu. t>uizą jęśt.,
owszem, wódka tó tylko
Szczegół drobny, a Chopin^
ba, Chopin należy właśnie
do dgiędżihy duśzy i wy­
różnienia. Kto wątpi,
niechże sobie zaraz prze­
czyta trzy świźżó toyefafie
książki pisarzy polskich:
OPOyyiEŚĆi (wybór) Kśa-

FrahćUzi
raz po raz

że

na ziemi
tóeregó Pruszyńśkiego, —

TRZY BpGlNlĘ (też wy­
bór ńówcl) Anny Kowal­
skiej i MARYNARSKĄ
BALLADĘ (małą powieść)
Mapką Kótdakowśkiego.

Książki nie śĄ pódpbne,
jedna do drugiej. Ani z

pióra, adi temateH. Pru-
szyńśki gawędziarz Wśpa-
nłały móigi głównie O żoł­
nierzach polskich, walczą­
cych na Zachodzie czasu ó-
Stathiej wojny, Kowalska

•— o peregrynacjach miłoś­
ników antyku we Wło-
sśęeh,, Grecji i Hiszpanii,
NowakóWśki — o maryna­
rzach, którzy wrócili nie­
dawno, Zapragnąwszy że­
glować poił ojczystą ban-
ttórą, PZUsżyńśki op o -

Widd a, Kowalska pieści
swoje hpwelki, poetyzują.:
z umiarem właściwym wo­
bec klasycznego ifą, Nowa­
kowski przyodziany W blu-
zę morowego chłopa
plszd niby pdliodę, niby
scenariusz do nowego pol­
skiego filmu. (Kie śuper-

filmu, oczywiście. Ulubio­
ną pointą filozoficzna na­
szych zwyczajnych filmów
jest, jak wiadomo, wes­
tchnienie: Ech życie...).

Ti, książki nie są na-

wzajamdo iiżbte podobne,
tych pisarzy dzieli prawie
wszystko: Wiek, sposób wi­
dzenia świata, poglądy,
temperament, jedno wszak­

że ich, łączy: Wielki Mit
Polski. Śprętba odejścia i

powrotp. Raz jeszcze na

przykładzie literatury o-

kazuje Się, że mamy oto
W tym kraju W sercu, w

sobie, coś zupełnie, naj-
śzczogólniej własnego, co

ńdzwać trudno, a cg spra­
wia że Poldk, nawet po­
dróżując z „Orbisem”, czu­
je się postacią krzynę tra­
giczną. na „Księgi Piel-
grzymstlpą” pomną, mieśz*

kając zaś przez tydzień w

Pernambuco, - <wygńąńćem
jest, podczas gdy Anglik.:
po dwudziestu tatach mie-
śżkihia W Pernambu-n

jęśtlH tylko Anglikiem, za-

mięszkfitym w Pernambu-
eó.

.Raz jeśzćzę okazuje się,
że diii ó zabytkach kultu­
ry śródęiemnómbrSkiej, dni
p Wbidhiu fretektów, ani tó

ogóle 0 niczym w Polsce
ndpiśdó książki nie można
żebi/ o tamtym chociaż
trbsikę hłe było. Taka
dńśm, tdkle mleiscę, taki
kraj i już... Ładne, nie?

ANKA TARSKA

Ksawery Ftusr.yńskf: OPO*

TttSŚCJ. piW 1M«. Cena Ś« ż>.

A*fl* K«walska t TRZ\' nOOl-
Stlt. Caytelnłk usi. cen* tr rl.
Marek jror»ak»wśfcl: MART.

nar^ka pali ABa. csytei-
nik iw. Cena 1* El.

W odległoSci ok. 100 km od kola

polarnego, w najbardziej ria p6ł»
noc wysuniętej części Szwecji,
znajduje się kraina nazywana
„szwedzką Laponią”, lub Kiruną.
Słońce nie zachodzi tam zupełnie
przez okres miesięcy letnich, i nie

pojawia się nigdy w czasie zimy...
Klrunę można by nazwać najwię­
kszym miastem na świecie ■— zaj­
muje , ono bowiem powierzchnię
14181 km kw.< przy czym we­
wnątrz tego terenu urbanistyczny
sens miasta zakłócają rosnące
tam lasy, olbrzymie połacie ba­
gien, a nawet góry, z których
najwyższa, l>Xont Kebnekaise, ma

2117 m n.p.m. Również mieszkań­
cy lCiruny nie Stanowią jednoli­
tej społeczności, jak w każdym
mieście o tradycyjnym charakte­
rze, Jest ich ponad Z2 tysiące, mó­
wią w zależności od przynależno­
ści narodowościowej po szwedzku,
bądź po ląpońsku. Nazwa „Kiru-
ńa** wywodzi śię od japońskiego
„keroh”, co oznacza — wysoka
góra. Pierwsze zabudowania, prze­
ważnie w postaci prymitywnych
lepianek, powstały na tym tere­
nie jeszcze w XVII wieku. od

lS«e roku datuje się natomiast

rozwój Kiruny, która dziś zamie­
rza Stanąć do wyścigu współcze­
sności z innymi miastami Szwe­
cji. Powstają tam nowoczesny o-

śiedla, założono kolej, no a przede
wszystkim rozwinięto . górnictwo

węgloWe, ponieważ Kiruna posia­
da olbrzymie zaśoby węgla ka­
miennego. Na zdjęciu: oryginal­
ny pomnik, wystawiony przez o-

byWateli ^Kiruny dla budowni­
czych kolei żelaznej, łączącej mia­

sto z resztą kraju.

CAF — Pressenś Bild.

♦♦♦♦♦♦♦•♦•♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦seeeeoeAOO'
Odgototedet tRedaftclj

K. A. (3001), J. W. (3257), „Do-
zorczyjfti” (3252).

Odpowiedzi dla Was w „Foczty-
lionie” ukazały się w dniu 26. IX.
br. z przyczyn technicznych tylko
W naszym wydaniu AB, przezna-

I czonym dla Nowej Huty, a w wy­
daniu A dla miasta, nie. Prosimy
zainteresowanych o zgłoszenie się
po wycinki do redakcji, ul. Wiślna

2, pok. 29, w godz* 10—15»

Kazimierz W. Kraków (2362)
Redakcja haSza nie dysponuje

adresami sklepów komisowych w

miastach, które Pan wymienił.
Radzimy przeglądnąć książki te­
lefoniczne tych województw, o

które Panu chodzi.

K* F» Tuchów (2563)

Radzimy zwrócić sią ó zbadanie

sprawy i interwencję dó Wydziału
Handlu oraz Wydziału Budownic­
twa Prez, Rady Narodowej.

I 9 3aSaBISE
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Tygodniowy program telewizji
od3Xdo9X1960r.

PONIEDZIAŁEK

Godr. 16.40 „Kronika”, 16.55

Wiadomości, 1? Mm ż śęriu
opowieści znad rżoki, 1T.15 „Pies,
mój przyjaoicP*, 17.3S Milicjanci
— rep

* film., -11.56 ze sceny i t‘

pracowni, 18*15 Kino kr./ filmów,
iń.45 Magar. Postępu Teenn., 19.2u

Dobranoc, 15.30 Dziennik* 20 Na

naftowym szlaku — film, 30.13
Teatr: Odprawa posłów greckich
— dramat J. Kochanowskiego,
21.05 Na półkach księgarskich,
21.15 Teatr bez słów. — Wroc­
ławska Pantomima, 21.45 Roz­
mowy o współczesności, 22 Dzien­
nik. 22.15 Frogt. na jutro.

WTOREK

10 „Popiół i diament” — film

poi.. 11.40—11.55 przerwa, 11.55
Język polski dla kl. XI, 12.Ś0—
15.55 przerwa, 15*55 Progr. dnia,
16 Politechnika: Matematyka,
16.30 Politechnika: Matematyka

„Układ współrzędnych”, 17 Wia­
domości, 17.05 Zrób to’ sam, 17.20

„Trójmiasto” film Póls 17.40 In­
formator handl., 17.50 Kurs rol­
niczy: z cyklu Produkcja zbóż,
18.20 „Walczymy parami” — te­
leturniej, 18.50 Na morskich szla­
kach, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik, 20 Kurier Warszawski, 20.15

„Popiół i diament” — film poi.,
£1.55 Kronika kulturalna, 22.15

Dziennik, 22.30 Progr, na jutro,
22.35 Politechnika: Matematyka
(powti)» ,

Środa

9.55 Wychowanie obywatelskie
dla kl. vn, 10.15—10.55 przerwa,
10.55 Fizyka dla kl. VII, 11.15 Ce­

luloza — film poi., 13.35 — 15.55

przerwa, 15.55 Kronika, 18.05 Lek­
cja jęz. ros», 16.25 Przypominamy

radzimy, 15.33 Progr. dnia,
16.40 PKF, 16.50 Wiadomości, 17
Od skakanki do baletu — dla mł.

widzów., 17.30 Nie tylko dla pań,
17.50 Magazyn medyczny, 15.20

Spotkania — film z serii „Bella
i Sebastian”, 18.50 >,Pod znakiem

jakości”, . 19.20 Dobranoc, 19.3Ó
Dziennik, 20 Sobowtór — film

CSRS, 20.15 Muzyka polska —

Wawel, 21.15 Światowid, 21.45

„Odwiedziny o zmierzchu” — film

ł poi., 22.15 Dziennik, .

I na jutro.
' ® fttig.

i
czwartej

10.55 Historia dla kl

LŻS 18,S5 L.;,;1'*-
P^sr. M

P*nwt»ta>
z ćyislu: N. m

13.20 DabranoeJ”^®1

0 Wystąp zpBnAi., Z1?p-'
20.50 „jutro rKongr">
kult., 21.20 Dziennik n.l

- film poi.,. 28.J5 “«

gram na jutro, 2J.40 Lekn/u
franc. J <»[■

1A25 przerwa,
frane., iś.50

Wiadomość’,
piątkę”, J7.25 ,

odę.
wie,

41*3$ To co

boratorium sztuki
19.10 Przemówienie

NRD, 1* - --------

nik, 20 Występ Zespołu
śże”, A

publ.
„Awatar”

1, 17.^5
18.05

PIĄTEK
8.55 Otwarcie Kongresy K|J

ry Polskiej, . 11.55 Propedgi
filozofii filą Kl. Xi „Hipettol
15.Ż5—12.45 przerwa, 12.^.'!
klas I „Na ulicy” 13-15.25 »»l

wa, 15.23 Lekcja jgz. tng, £

Kror,Ik«, 15.55 Wiadomości
Miś Z okienka, 17,13 Srtw«’»J
pytko i kaczor Kwek, 17.25
cie się 2 nami”, 18 „Azymut» I

wojsk, magaz. młodz., 18,55
tokropek, 15.55 Progr. Reg. »|
storyeżnej Wszechnicy: U irtat

kultury, 19.20 Dobranoc, hJ
-- -------- - M Sprawożd. (Un, 1

- filtii TV poi,, aj
22.45 Progr. na juta

Lekcja jęz. ang.

Dziennik, 1

obrad Kongresu Kultury,
„Mistrz” ,

Dziennik,
C2.50

Mieszkańcy
es1 lwu* J.iw**w***wwemm»w^»«OB»*>» 1

NowejHuty!
BIELIZN? OSOBIStĄ,
szczególnie koszule męskie,

BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ i STOŁOWĄ
przyjmuje do prania SALON PRALNICZY
vv Nowej Hucie, itl. Żeromskiego 9,

Czynny od godziny 7 dó 19.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

yfUCHANIK SaMÓCHODOWY z prawem jazdy, po-
trzehfiy dó ińałŁj , bazy tśwęi, ■ de&ryćh
warunkach*

- o llpabwig RUrśka ćukrowegó -* Kri-

kótf, hi. Wiślna ihiędzy godz. ś—ii.

KONTROLERA TEClłNlCŻNEęb, Wymśgąnb wy-
kiztałceŁie średhib lvb ź&Wodówt, ż praktyką •— zn>

trudhi hatychmińst Przedsiębiorstwo TtinftjM>rtif Sa-
ńlóćhodowefeo Łączności Nr, 5 # Krfcitpwie, Kl. Ci*

stersów 21. — Włiruhki płący do omówienia na miej­
scu.

24 KIEROWCÓW SAMOęHODOWYęÓ < l jtąt.
prawa jazdy n« samochody spocjalut „Śkpda” lub

,£tar”, 16 ŁADOWACŻt, li SPRZĄTACZY ULIC, 5

PRACOWNIKÓW OBSŁUGI SZALtTóW — zątrddhl
natychmiast Miejskię PrzódsiębiorttWo Oezys2esąniś
w Krakowie, ,ul. Barska 1Ł Wąrunlci pracy i płścy
do oińewióniA na miejśeu.

Ten sezon zaczyna się chyba je­
dnak pod pomyślnymi auspi­

cjami..* Filharmonia Krakowska

powróciła z Warszawy w chwale,
opromieniona sławą swego występ
pu z „Pasją”, turbanego naj­
wybitniejsze wydarzenie artystycz­
ne >,Warszawskiej Jesieni”. Hen*

ryka Czyża więc, kierownika ar­
tystycznego naszej Filharmonii —

który wCzoraj z batutą w dłoni
Wszedł na estradę, aby oficjalnie
rozpocząć sezon koncertowy w

Krakowie — przywitała publicz­
ność długotrwałymi Oklaskami.

Czyż się kłaniał, skromnie poka­
zywał na swą orkiestrę, jako
przede wszystkim godną serdecz­
nego przywitania, publiczność kla­
skała dalej — i nastrój w ogóle
byl bardzo miły. Zaś na Henryka
Czyża na krakowskiej estradzie
warto było się wczoraj dobrze na­
patrzeć. ». Nie będziemy go prse-
eież w tym roku tak często widy­
wać: ma przed sobą mnóstwo za­
proszeń koncertowych, wyjazdów
i Imprez zagranicznych.

Ale na razie — wczoraj — ti*a-

czył nas doskonałą muzyką. Pro­
gram na inaugurację wybrano z

dobrym gustem. Najpierw — jak
przystało na Filharmonię imienia

Z sali koncertowej

Juź zainaugurowaliśmy!
Szymanowskiego — rozpoczęto u-

roczyścje uwerturą koncertową,
autorstwa patrona. Potem przy­
szło „Święto Wiosny” Strawiń­
skiego, a po przerwie — słynna
kantata j. S. Bacha „Magnifi-
cat”, Było więc czego słuchać.

Uwerturę Szymanowskiego za­
grała orkiestra z iskrą i ferwo­
rem: efektdwny ten młódzieńćży
twór kompozytora, mocno jeszcze
przypominający styl jego pierw­
szego duchowego przewodnika —

Ryszarda Straussa, brzmiął dźwię­
kiem soczystym i barwnym. Żywo
pulsował rytmami. Wreszcie nad­
szedł czas i na „Święto Wiosny”,
jak te czasy się zmieniają... Pięć­
dziesiąt lat temu gdy grano tę
kompozycję, słuchacze na salach
szaleli z irytacji, oburzano się na

tę ohydną — jak uważano Wtedy
— dziką i barbarzyńską muzy­
kę, obrażającą poczucie estetyki.
Dziś ta muzyka „Święta Wiosny^*

płynie do nas, jak łagodna struga

dźwiękowa — i mimo ładunków
zawartej w sobie energii i wital-
ności — spokojna i stateczna. By­
ło ; >to zresztą bardzo dobre wyko­
nanie —a perkusistom w orkie-

■s.teze, należały się. osobne oklaski^
A potem — było „Śfaagtlit cal”.

Potężna ta kompozycja na estra­
dzie naszej Filharmonii ma już
swoją historię: słyszeliśmy wyko­
nania znakomite, niezapomniane

były też i żenująco słabe. Wczo­
rajsza realizacja tej wielkiej kan­
taty należała na pewno do uda­
nych, acz może niezupełnie zgo-'
dzilbym się z nadaną tu interpre- ■
taeją. Było to wykonanie bardzo,
staranne, oszlifowane muzycznie, |

z dużą kulturą artystyczną, alć
może trochę za mało dynamiczne
w wyrazie, jak gdyby przesadnie

I , kamerallzt)wahe”. Sżczegóime za­
uważyć to można było u sol"Stów

(Li Skowron, K. Szostek *. Rad­
kowa, A. Pągowska, K. Myrłak,
W. j. Śmietana), którzy śpiewali
specjalnie dźwiękiem niewielkim,
stonowanym. Ale — mimo wszel­
kich dyskusyjnych spostrzeżeń —

chyba wszyscy po „Magnifitat”
klaskai śmy szczerze: to napraw­
dę świetna i szlachetna muzyka,.

JERZY PARZYNSKI

SOBOTA

10 Pod gwiazdę frygijskę
film poi., 11.55 Biologia dla

VIII, 18.25—16.85 Przerwa, ltu

Prógr. dnia, 16.40 Ptogr. typ.
dnia, 17 z cyklu: WychowinJ
fizyczne dzieci, 17.10 Wiadomość,I
17.15 Przeżyjmy to jeszcze rat.
film poi., 18.1.0 Po szóstej J

Miedz, Klub TV, 18.50 „Łącml
czki” — rep. film., 19,20 Dobrtj
noc, 19.30 Monitor, 20 „Nasi kii.
*ycy” — ptogr. rozrywk,, aul

Sprawożd. film, z obrad Konjrśl
su Kultury, 22.05 fjziennik, M.9
Wiadomości sport., 22.30 „Poko-j

chaj moją siostrę” film.frant

NIEDZIELA '

, 8.30 Politechnika: GOomśtfi^

wykreśli, s.05 politechniko: cm.

mla, 9.35 Lekcja jęt. roś., s.lsl

Politechnika: Matematyko, li.ts-
10.55 przerwa, 10.55 Progr, dola,
11 Wiadomości, 11.10 W Starya
kinie, 12.10 Trzeci Maja — dra.
mat J. Krasowskiego, 13.25 Orkie-
atra TV — Katowice, 13.BŚ Kas-
bela — z cyklu „Piórkiem' i Wi­
giem”, 14.15 Gdzie my, tam gra-
hica film poi. z serii: „Cate-
rej pancerni i pies“, 15.20 Te.e-
zabawa — dla dzieci, 16.05 AU
ma kota — dla dzieci, 16.25 Z cy­
klu: Ludzie i zdarzenia, 16.0

„Ojczyzna” (montaż poetycki),
17.20 Laureaci Nagród Państwo­
wych w plastyce xx-lecio, dAi

„1000 lat kultury polskiej” ~ te­
leturniej, 18.25 Sprawożd, 2 Koli-
greSu Kultury Polskiej, 18.S5
Transm. z zakonćżehia Kongrtte
Kultury, 20 Dobranoc,-20.10 Dziw-
nik, 20.-50 Kabaret „szpak”, 21.80
Niedziela sport., 21.50 Pasażerka
— film poi., 22.50 Wiadomości

sport., 23 Progr. na jutro.

Przedsiębiorstwo Transportowo-Spedycyjne Budow-
nictWA *». Kraków, ul. Głowackiego ig — zatrudni

natychmiast:
TECiłNiKA wyposażenia do Działu Gosp. Tabo­

rem — Wymagane wykształcenie średnie techniczne,
znajomość części samochodowych plus praktyka
w transporcie)

MAGAZYNIERA do magazynu technicznego
W Krakowie — wymagane wykształcenie średnie

względnie zawodowe, znajomość części samochodo­
wych pluś praktyka,

DYSPOZYTORA do terenówej placówki w Brze­
sku wymagane wykształcenie średnie plus prak­
tyka w transporcie)

Magazyniera do terenowej placówki w Brze­
sk*

wymagane wykształcenie średnie, względnie
zawodowe, znajomość części samochodowych plus
praktyka,

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH ź I, II i lii

(starą) kat. prawa ja2dy,
PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH < do

prac w transporcie.
Osobiste zgłoszenia wraz z dokumentami przyj­

muje Dział Kadr i Szkolenia.

„ElbuD” — zakład Konstrukcji Stalowych w Kra­
kowie, ul. Wadowicka 36 — zatrudni natychmiast:

Mgr ekonomii na stanowisko zastępcy kierow­
nika DZikłu Ekonomicznego — wymagana kilkulet­
nia praktyka w zakładzie przemysłowym oraz wia-
dómości z zakresu służb ekonomicznych, (MP nr 55),

INŻYNIERA BUDOWLANEGO na stanowisko in-

śpektotk nadzoru.
INŻYNIERÓW łub TECHNIKÓW MECHANIKÓW

ną stanowiska starszych kontrolerów w Kontroli

Technicznej,
TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko mistrza

zmianowego,
TECHNIKA BUDOWLANEGO na stanowisko mi-

betOniarSkiego,
TŻcHnika mechanika na stanowisko starszego

kalkulatora,
YRcKNlKOW MECHANIKÓW na stanowiska bra-

karzy Kontroli Technicznej.
Waruńki płacy według układu zbiorowego pracy

w przemyśle. — Informacje — osobiście w Dziale
Kadr —- III piętro, pokój nr 328.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa w Krakowie, ul. Na Dołach 4 — Zatrudni na­
tychmiast Operatorów do pracy na ładowarkach

typu Ł-l.

Wyrbagane kwalifikacje I, II, III kategorii prawa
jazdy oraz uprawnienia do obsługi koparek lub ła­
dowarek.. — Warunki pracy i płacy do omówienia
w Dziale Kadr i Szkolenia, w godzinach od 6.30 do
14.30*

Praca

OPIEKUNKĘ dó 7-tniesię-
cznegd dziecka —» pfzyj-
mę. Al. Daszyńskiego 13
m. 44*

PRZYJMĘ opiekunkę do
dziecka. Boh. Stalingra­
du 47/8.

CZELADNIKA i ucznia —

przyjmie piekarnia, Bień-

czyce 141, tel. 437-22.

Nauka

dodatkowe wpisy
na kurs

SAMOCHODOWY
i MOTOCYKLOWY

przyjmuje ZDZ —.

Kraków, ul. Dietla 38,
telefon 653-12, od godziny

8dó1Ś.

KURSY utrwalania Wie­
dzy z zakresu ósmej kla­
sy liceum ogólnokształ­
cącego systemem kores­
pondencyjnym organizu­
je „Wiedza”, Jana 13 (tel.
531-25) i Świerczewskie­
go 12.

PaNiE! tKwp zaprasza
ha kursy: — nowoczesne­
go kroju i szycia — spo­
rządzania posiłków, wy­
pieków i zakąsek — gar­
mażeryjne — lalkarskie —

robót ręcznych (koronki,
haft itp.). Wpisy: Lore­
tańska 16 — tel. 500-6? —

Jakuba 19, tel. 651-41 —

(przecznica Miodowej).

Matrymoniciiitó

KURSY
przygotowujące do egza­
minu na tytuł robotnika
wykwalifikowanego i mi-

Strża, We wKzystkiCh za­
wodach — organizuję Za­
kład Doskonalenia Zawo­

dowego.
Wp’sy: Kraków, Ul. Diet­
la 38, tel. 653-12, codzien­
nie, w godzinach 8—18.

KURSY POMATURALNE

(zamiejscowi zaocznie) —

elektroniki, automatyki,
kreśleń techniczhyth —

biurowości, '

stenografii,
leborantów chemików —

„Oświata”, Mazowiecka 8.

ROCZNE K U RSY
® TELEWIZYJNE
© MASZYNOPISMA

z BIUROWOŚCIĄ
O KSIĘGOWOŚCI

z EKONOMIKĄ
© KREŚLEŃ

TECHNICZNYCH

rozpoczynają
2ajęo1a

\ 3 PAŹDZIERNIKA.
VVpisy: TKWP, l.oretań.
ska 16, telefon £#1-67, od
ęoda, it do 15, Jakuba i#
(przecznica MiodawaD,

ś telefon C31-4L

ANGIELSKIEGO, fizyki,
matematyki — lsiscji
udzielamy. Teł. 226-91, Ra­
kowicka 6/3.

angielskiego — wło­
skiego, niemieckiego —

fraheuskiego, węgierskie­
go oraż innych języków
—, wyucza „Oświata” —

Mazowiecka 8.

WPISY fla kurśy jeży­
ków Obcych dla rt.łodzie-
zy i dorosłych przyjmuje
„Wiedza'’ Kraków, Jana
18, tel. 581-25 — 1 Świer­
czewskiego 12.

lekcje pisania na ma­
szynach, Kraków, Miko­
łajska 24.

kursy czeladni uze

i mistrzowskie (tańczne)
dla elektryków, metalów,
ców, pracowników han­
dlu 1 pozostałych zawo­
dów •» „Oświata”. Mazo­
wiecka 8.

KSIĄŻECZKĘ SPAWA­
CZA zdobędziesz po kur­
sie „otwiata”, Mazowie­
cka i.

PRZEDSZKOLE JĘZY­
KOWE (angielski, nie­
miecki)— zapisy w godz.
9—14, „Oświata”. Szeze-

pańska 9.

DOCFNT, doktor (SWf»
wisko, mieszkanie)* pń?
śtojny, syrtipatyćźny -

późna w cćlu fflMtryffl^
hialnym panią mlł^-W"-

teiną, łf.dną, zgrabny -

(wyższe wykształcenie) -

bezdzietną, dó lat 35. r°-

toofęrty (zwrot):
Kraków, Wiślna 2 - W

98566.

____ Kupno _

diatermie, MisroOj'
vapozóń oraz innć urzr

dżenia kosmetyczne
'

kupię. Oferty 98575 rj
sa” Kraków, Wiślna 2.

Lokale

MAŁŻEŃSTWO z

kiem poszukuję »

na pół roku. Tel.

WYNAJMĄ n'ićś!!?tiS
dwom stu i:6ntkoin- N

Huta, ós. Zielone 13 »■*

Różna
ODSTĄPIĘ swój udfiśI*

spólcz dobrze Pt°sP,Lc;.
cej praSówalnl Łej
nej przy ul. Mu«r®
434 (Ażdryj. Of-rty-J •

3'23-66, godż.
FIAT 850, z raaię®iBpr:i
wie hewy, żarniefll?.

dopłatą na nowy,
kszy model -

ścienkó nad Duńajcem
skrytką pocztowa *
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i

23 rocznicę bitwy pod Lenino,
a zarazem Dzień Wojska Pol­
skiego. W dniach od 6 do 12

przypada Tydzień Ligi
W naszym

województwie w

z tym odbędzie się

bm.
Obrony Kraju,
mieście .i
żWięźkd ;
Wiśle okolicznościowych uro­
czystości, imprez, spotkań.

Tydzień Ligi Obrony Kraju
zainauguruje uroczystość wrę­
czenia sztandarów dla Zarż.
Pow. LOK i Zw. Ochota. Stra­
ży Pożarnych w Krakowie po­
łączona z dekoracją sztandaru
LOK odznaką Tysiąclecia
Państwa Polskiego. Uroczy­
stość ta odbędzie Się 2 bm. o

godz. 10 w Szczyglicach poW.
Kraków z udziałem prezesa
Zafż. Gł. LOK gen. dyw. F.
Kśiężatczyka. Po przemówie­
niach rozpbczhą się m. in. Za­
wody oddziałów straży poźar-

społow specjalnych LOK, wy-
I stępy artystyczne i wreszcie
1 * zabawa ludowa.
j W poniedziałek 3 bm. o

godz. 18 w Jaworznie podczas
r T"* “. ---- _i nastąpi

„Zloty Orfeusz"

dla H. Czyża

Najcenniejsze honorowe
trofeum „Warszawskiej
Jesieni” — czyli „Złotego
Orfeusza’* sekcja krytyków
tfiUżyCźhyćh SPAM przyz­
nała ostatnio dyrygentowi
Henrykowi Czyżowi, kie­
rownikowi artystycznemu
Filharmonii Krakowskiej,
uznając wykonaną pod je­
go kierunkiem „Pasją”
Pendereckiego przez zespo­
ły Filharmonii Krakow­
skiej za najwybitniejsze
wydarzenie artystyczne te­
gorocznego festiwalu. Zno­
wu piękhe wyróżnienie
muzycznego KfakowU!

Złotą Odznakę SPAM
przyznano ostatnio wielo­
letniemu zasłużonemu dzia­
łaczowi społećzno-mUżyćz-
nemUj artyście-skrżypkowi
Ftlhartnonii Krakowskiej

Henrykowi Olejnicza­
kowi, delegatowi ha Kon­

gres Kultury,. ...... (J.,7Par.)i

| uroczystej akademii nastąpi
wręczenie aktu nadania ho­
norowego obywatelstwa m.
Jaworzna gen. dyw. F. Księ-
zarćżykowi w uznaniu jego
źasług położonych w walkach
partyzanckich na terenie zie­
mi krakowskiej.

W ramach Tygodnia LOK od­
będą się ponadto m. in.: 4 bm.

O godz. 16-ej iii zaWody str*©-'
lećkife dzieńftikafzy o puchar
przechodni szefa woj* Sztabu
Wojskowego w Krakowie, 8 i 9

bm. o godz. 10, pierwsze ogólno­
polskie zawody’ modeli

cych radiosterOwaftych na Wiśle
k* Wawelu o „Błękitną wstęgę
Wawelu”, 9 bm* o godz* lć-ej
wojewódzki rajd samochodowo-

motocyklowy „Zielonego liścia”
połączony ze zgaduj zgadulą*

Uroczysty wieczór z okazji Ty­
godnia LOK oraz Dnia /Wojska

Polskiego zapowiedziany został na

10 bm. g. 18 w Teatrze im. j. Sło­
wackiego. W przededniu żołnier­
skiego święta, a więc 11 bm. o

godz. 12 nastąpi składanie wień­
ców na grobie Nieznanego Żoł­
nierza oraz grobach Żołnierzy
Radzieckich, o godz. 17 społe­
czeństwo naszego miasta będzie
miało możność uczestniczyć w

Uroczystej odprawie wart Woj­
skowych przed Gfobem Nieznane­
go Żołnierza.

W dn. 12 bm. o godz. 19 przej­
dzie ulicami Krakowa < wielki

capstrzyk, W którym udział we­
zmą liczne orkiestry wojsko­
we i cywilne* W tym samym
dniu nastąpi spotkanie dowód­
ców jednostek wojskovvych z

gospodarzem naszego miasta.

(bp)

Go!

Sohhta Nitotieia

f2
PAŹDZIERNIKA

Danuty Tefifila

* Kiedy?

obywatelstwa m.

\ dyw. F. Księ-
..

------- .j jego
Teatry

igś

Efektowną Optawę obrad Woje-
wódzkiej Komisji Związków Za­
wodowych stanowiła wystawa
kwiatów i oWócÓW przygotowa­
na przez wszystkich działkowców
Krakowa* Na zdjęciu pómysłowy

eksponat POD „Dębniki”*
Rot. J* Podlecki

ooooooooo<>ooooooo<>q*

(84 zamiany mieszkań

ZARZĄD Koła Towarzystwa
Opieki nad Zwierzętami w No­
wej Hucie zawiadamia członków
Koła, że zebranie ogólne odbędzie
się w poniedziałek, 3 bm., o godz.
18, w sali nr 11, i p., Domu Kul­
tury IfiL, przy ul. Majakowskie-i
go 2 W Nowej HUCie.

Obecność wszystkich członków
Koła obowiązkowa/sympatycy. mile
Widziani. Po zebraniu będą przyj-
mó^ahe Wpisy' rioWyćli Członków
Koh TOZ w Nowej Hucie*

Biuro Zamiany Mieszkań w

Krakowie istnieje Od dwóch
lat. Do czetwCa br.- zgłoszono
tam 2783 oferty na zamianę
mieszkań. Największa liczba
zgłoszeń dotyczyła lokali
dwuizbowych. Załatwiono 484
zamiany, w tym w roku bież,
już 134.

Zamiana wymaga pewnych
formalności natury prawnej,
ćó niekiedy absorbuje bardzo
Osoby najbardziej zaintereso­
wane,-czyli zamieniające mie-
szkania.. Należy wiec poczy­
nić kroki Zmierzające do u-

orojżcżenia formalności.

ooooooooo<wooooooo<x

Jesienny dorobek
Do KrakoWskiCgd Ogrodu

Zoologicznego przybyły afry­
kańskie kózki karłowate, węgier­
skie owce cakle, kaczki - kazarki
oraz prtfeszłb 2-metroWej dłu­
gości bażant królewski i zamie­
szkujący Chiny i Tybet bażant

diamentowy. Takich kolorów. ja­
kimi szczycą się oba gatUńki bś-
fcańta nie powstydziłby się ftaWCt

rajski ptaki biel, czerwień, brąz,
czerń, złoto. Wszystkie zwierzęta
I ptaki otrzymaliśmy w drodze

wymiany z Cottbus ‘w NRD.
Poza tym Zóo może pochwa*

lić się własnym przychówkiem.
Ostatnio urodziła się , mała owet

grzywiastft-atui, jak i dwa małe

lwy.

• W KINIE APOLLO wyświe­
tlany jest film polski „Piekło i
niebo” w reżyserii T. Różewicza.
Jest to zabawna komedia współ­
czesna traktująca o zagadnieniu
grzechu w sposób satyryczny i

przedstawiająca niebo jako od­
bicie stosunków .ziemskich? W ro­
lach głównych: K. Opaliński, A*

Szczepkowski, W. Michnikowski,
J. Kóbtiszewśki i J. FCdotówiCż.

sobota
SŁOWACKIEGO godz.

„Opera za trzy grosze”.
ŹŹ.K 16,15 „Szklana
ria”.

f,Woyżeć;
KALNt —

„„ _______

ROZMAITOŚCI 19.13 „

ńędźa Trzeciej Rzesży’
DOWY 1^.15,. „Igraszki z

błem”. RAPSODYCZNY

„ĄkrópóliS”. MUZYCZNY

„My fair lady’
ió „Gęsi i gąskiHg JAMA Mi­
chalika 22.30 „A tó ci raj”.
PiLhARMONlA 19.30 Kóftcętt
inauguracyjny pod dyr. H.

Czyża.
NIEOZlKtA

SŁOWACKIEGO 14 „ToEca",
1Ś.1Ś ,,Jćgo ekscelćńćją bła-

MODRZEJEWSKIEJ 15

„Tftngo”, 15.15 „Wóytćek”. -~

KAMEńAŁfct is „Sie ksehe-

(ny”, 19.15 „Miż^rttrop”. ROZ­
MAITOŚCI 11 „Rafbard Hadżt-
wiłłówńa” (zamkn.), 19.15

,,Strach 1 nędza Trzeciej Rze­
szy”. GROTESKA 12 „Tfży po-
thaćaftćtś’* (ćSthkh.).
ZZK. LUhOWt.
CZŃY, KOLEJARZA,
MICHALIKA — jak
U-

ia.15
ktUB

1&.13 „Szklana menaże?

Modrzęjeu śKi£j ii
ł” (źamkli.). fcAME-
liślŚ „Mizantrop0 ~

5 „§tfaćh i
Lt)-
dlź-
i^.ls

19.15
KOLĘJARZA

go” (USA, lat 12). KULTURA
(Rynek <11. 27) 15.30, 17.45, 20

„Urocza góśpódyńi^ (USA, L

16). WIEDZA (Rynek Gł. Ż7) 18
Aiburti FleiScliCta, Ni© tria koń­
ca wielkiej wojny, Tu gdzić
żyjemy. MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5) 15.30, 17 20 „Pśn
do tdWśrżystwa” 16).
Związkowiec (Gfźegótzet-
ka tl) 17, 19 „Nieśmiały w

akcji”, (radź., l id. zkk pfco-
KOCIM (Bieżaricwska 71) 18

„System” (ańg., 1. 16). ro­
tunda (3 Maja 5) 15, 11 „Ołu-

póCalUnku 9Ó” (CSRS, ,1.
16).

fOtOPLAstiKOŃ . (Szcze­
pańska 5) 16—21 „Robleta W
USA°.

kina w NOWEJ Hucie
ŚWIT godz* 15.3Ó, 18,

„Olimpiada w Tokio”
i* li). M. SALA 15,
„NOC przedślubna” (CSRS,
16). --------- ■-
20.15
tlt
19.3Ó
lat

skićgb 2) 16, 19 „Co zdarzyło
się Baby Jahe” (USAk 1* 18).
BALLADYNA

„Romans z

(USA, lat 10). ORION (Podłę-
że) 18 „Zbrodnia” (wł., 1. 16).

26.30

(jap.,'
17, 1B.15

l.
ŚW1ATOW1& 15.45, ’ 18,
„Winhetou” (jug.-NRF.
II Sćr.j, M. SALA 15, 1L15

„Gładka skóra” (fr.,
18). SFINKS (Majaków-

(Grębałów) li

iiiezhejomyrri”

r=s

Rlub
RA^dÓDY-

JAMA
W SObO-

NIEDZIELA
15.45, 18,

„PóżtiańSkie słowiki”. *—

GWARDIA 12, 14.45, 17,
„CzłÓWiek z Rio”* MELO-

lO.BOj lŻ.Só „Plh i dśtró-

(CSRŚ, lat W, 15.45, 18,
„Gtdez”. MASKOTKA

, 15 „Krzyżacy”, 18, 20
SWOSZÓ-

18

Aby usprawnić
komunikację

W chwil, obecnej w Krako­
wie istnieją 43 przejazdy ko*

lejowe, przecinające Ulice
miasta. CClem usprawnienia
komunikacji — projektuje się
do 19?0 r. przebudowę węzła
stacji Kraków - Olsza wraź
z układem bocznie. Łączny
koszt przebudowy oblicza się
na ok. 148 min zł. Po zakoń­
czeniu robót zlikwidowane
zOstafią prżejaźdy ha trasie do
Nowej Huty.

□□□□[^□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□tianaDaaDaaaoonDnnttatitHDOnaoadDo

NA SCENIE Operowej Tea­
tru im. Słowackiego grana bę­
dzie w niedzielę o godz. 14

„Tosca” Pucciniego. W partii
tytułowej wystąpi solistka
Teatru wielkiego, Opery i

Baletu Hanna Kumowska. W
poniedziałek ó godz. 19.15 bę­
dziemy mbgli usłyszeć
Donizettiego „Łucja z

merniooru* ’. Bilety w

Teatru im. Słowackiego
dziennie od godz.
i5—18.

operę
Lam-
kasie

co-

10—13 1

VI Zjazd
112 października obraduje

w Katowicach VI Krajowy
Zjazd Hutników. Największą
w kraju organizację związko­
wą — Huty ifń. Lenina — re­
prezentuje na Zjaździe 20-oso-

bowa delegacja. Tuż przed jej
wyjazdem rozmawialiśmy z

przewodniczącym Rady Kom-
miriatu a zarazem przęwodrti-
cżącym delegacji Janem Ste­
fanikiem o sprawach, z który­
mi reprezentanci krakowskich
hutników zamierzają wystą­
pić na Zjeździ e.

— Nasz głos mówi Jan
Stefańik — będzie oczywiście
wyrazem najistotniejszych po­
stulatów 23 tys. hutników,
zrzeszonych w ZZH.

— Jakich m. in. postulatów?
— Przede wszystkim sprawa

odzieży ochronnej: nłedośtatek
odzieży 1 butów na rynku, nie­
przystosowanie do potrzeb,
niska jakość, konieczność ko­
rekt taryfikatora odzieży.

Hutników
Jeszcze raz — aż do skutku

— przedstawimy problem nie­
dostatku obiektów sócjalfiych.
Wprawdzie buduje się je o-

becnie w transporcie kolejo­
wym, w stalowni, wielkich
piecach, wprawdzie nowe'wy­
działy projektuje Się jiiż ż za­
pleczem socjalnym ale mamy
Uzasadnione obawy, żfe niedo­
inwestowanie „starej huty’’ W
tym zakresie będzie jeszcze w

bieżącej 5-latce poważnym
problemem.

Coraz bardziej narasta pro­
blem rent, wysłużonych hutni­
ków. Sytuacja dotąd wygląda
tak: pp dłuższej pracy w „cięż­
kich” wydziałach pracownik
zostaje przeniesiony na inne
stanowisko. Pracę ma wpraw­
dzie lżejszą alę mniej zarabia,
a przecież óstatftie zarobki

decydują o wysokości renty.
Musimy podjąć próby takiego
uregulowania sprawy, aby
renty były odzwierciedleniem

SZoztMowtf prsttj

Ratunek dla Smoczej Jamy
Od lat Smocza Jama, sta*

nowiąca swoistą atrakcję
dla turystów odwiedzających
nasze miasto, przestała przy­
ciągać uwagę, jako że ‘zamk­
nięta na cztery spusty. Nie

należy jednak sprawy przesa­
dzać, być może zmieni się to

niedługo. Zarząd Zamku na

Wawelu zwrócił się bowiem *

prośbą o ratowanie Jamy do
docenta dr inż. ZBIGNIEWA
STRZELECKIEGO Z AGHi

który wraz ze swoim zespo
*

łem podjął się tego zadania. I
to bezinteresownie, traktując
rzecz jako czyn społeczny dla
uczczenia 1000-lecia państwa
Polskiego.

- Panie Doćeilcte, co sie
właściwie w Smoczej Ja­
mie dzieje?

— Odwiedzanie

rystów nie jest
bezpieczne. Cał©

jej przez tu*

w tej chwili

_________________ Wzgórze Wa­
welskie to wapiefi, który pod

tnrózów 1 deszczu
i odpada. proces
występować rów*

Smoczej Jamie. 2.
______ , zaobserwowania od­
padania pierwszych kawałków

Skał natychmiast trasę tury­
styczną zamknięto. Na prośbę
Zarządu Żan-iku nasz zespół
będzie starał się temu zdra­
dzić.

— Czy już podjęto ja­
kieś prace?

— Od dwóch miesięcy Przed­
siębiorstwo „Geoprojekt” Wy­
konuje plan sytuacyjno - wyso­
kościowy Smoczej jamy. Bę­
dzie on dla nas podstawą dó

rozpoczęcia inwentaryzacji o-
raz ustalenia programu
zabezpieczających.

— Kiedy przystąpi
do dzieła?

— Już W tym miesiącu.
— Czy można .już

powiedzieć, jak

wpływem
kriiśzy się
ten zaczął
nieź w

chwilą

prać

sią

dziś
długo

trwać będzie zabezpieczę-
nie Smoczej Jamy?

— Trudno powiedzieć. Wzgó­
rze Wawelskie, to znaczy jegó
wnętrze kryje jeszcze dużo

tajemnic, istnieją przypuszcze­
nia, że pod Jamą mogą hyc
jeszcze inne głębsze komory.
Wzgórze musi więć przejść
badania gColdglcżne i archeo­
logiczne i, o ile nie wystąpią
jakieś specjalne trudności

wżgl. niespodzianki — do po­
łowy przyszłego roku opracu­
jemy projekt ratowania Smo­
czej Jamy. Pewne koncepcje
już mamy. Same, prace Zabez­
pieczające mógą potrwać rok,

najwyżej dwa.
— Jest więc konkretna

zapowiedź otwarcia z po­
wrotem turystycznej trasy
zwanej

"

,.Smoczą Jamą”.
Za informację — dziękuje­
my.

Rozmawiała: D. Paw.

obraduje
zasadniczej pracy (często wie­
loletniej), która ńa ogół nieko­
rzystnie odbija się ńa zdrowiu
pracowników i tym bardziej
nalóźy im się ekwiwalent.

Uregulowania wytwagają
również sprawy płacóWe. W
Hucie trudno np. namówić lit-
dzi do obejmowania stanowisk
tnistrzów, bo mistrZoWie •—•

tniftio zwiększonej odpowie*

dzielności — zarabiaję taniej
niż podlegli itn ptaeowpley fi­
zyczni. Po wprowadzeniu 4-
brygadówego ruchu pracy wy­
łoniła się dysproporcja W za*

robkach brygad branżowego
Utrzymania ruchu w porów­
naniu z innymi brygadami.
Albo inny nonsens: ten sam

tokarz (dotyczy to Wszystkich
tzw. zawodów rzemieślni­
czych) zarabia więcej np, w

stalowni niż w wydziałach re-

montowo-budowlanych, które
naturalnie mają z tego powo­
du trudności z pozyskaniem
fachowców, istnieją bowiem
W hucie trzy kategbrie wy­
działów (hutnicze, Usługowe i
pomocnicze), w których płace
są zróżnicowane. Od dawna
wymaga także uregulowania
spcawa przeszeregowań pra­
cowników administracyjnych
powstały bowiem znaczne

dysproporcje w Zarobkach tej
grupy w porównaniu m. 1ti; z

zarobkami grupy pracowni­
ków inżynieryjno-technicz­
nych, ujawniły się też ujemne
skutki wprowadzonej niedaw­
no regulacji płać, która pod­
wyższyła co prawda i uśtabili*

zowała stałą część zarobku ale
żnaczńie „zmniejszyła” pre­
mie. To ujemnie wpłyWa na

wydajność pracy.
Poruszymy także — nie my

jedni zapewne sprawę zrów­
nania urlopów pracowników
fizycznych i umysłowych,
sprawy zasiłków chorobowych
dla pracowników fizycznych.
Zamierzamy także poruszyć
sjfrawę gospodarki materiało­
wej, kosztów produkcji (Ostat­
nio znacznie przekroczonych)
otaz problemy wyhikające ż
przeglądów Społecznych.

*— Życzymy owocnych obrad.
(u)

Kina
SOBOTA

WOLNOŚĆ godŻ.
20.15 »„Poznańskić _____ _

i (poi.* 1* 14). waRszawa 10,
i‘ 12,16. 15.45, 16, 20.15 „ź pićkła

do Tćxaśu0 (USAi i. 14). —

: APOLLO 10, 12.90 „Czarhy Tu-
i ljpan” (fr.-Wł.j. lat 14)» 15.45,
i 18$ 20.15 „Piekło i niebo” (pelt,

1. 16). SZTUKA (studyjne) 10.15,
j 12.3Ó „Dziewczyna w hdtelU”
i (USA, L 16) 1Ó, 18, 20 ,,NiekO-
; chańa” (pól., 1. 10). WANDA
Ś 10:30, 12.45, 15.30, 18, 20.15 „U-
: Wiedziona i porzucona” (wł.,
L1.16)* MŁ. GWARDIA (Lubicz
Ę 15) 14.45, 17, 19.15 „Człowiek*

i Z.Rió* ł (fŁ-Wł.; 1. 14); WRZOS
l (ZariiójSki^gó 5Ó) 15.45, 18’,* 'ŻO.IS ■:

„Wyprawa ? złodziei0 1.
‘ 14), ZUĆK (Krowoderska Śh 13.30,
! 16.16.30 „Rió BrdVÓ»’ (USA, 1* 12),
; MELODIA (ŻWldrżyhieeka 1)

15.45, 16, 2Ó.15 (fr., i.

16)* MASKOTKA (Dźierżyń-
■ śkiego 58) 15 „Krzyżacy’* (pól.,
| 12 lat), 16, 20 „Masło „Odwa-
[ ga” (ańg., L 1Ź). MINIATUR-

i Ra (Franfciśżkaftska 1) 15 Baj-
I ki* 16, lt, 16 „Ód Weśter-
| piatte do Beriiiia*\ 19 ,^ół-

riierz królowej Madagaskaru”
ę (pÓl„ Ut 16)* energetyk
; (PłaśfiÓW-Stadión) 1T, 19 „Bud,
I syn farmera” (US.A, 1. 16). TĘ-
: CZA (Dębniki, Praska 52) 17.3Ó,

19.30 „■syb kapitana Eióóda”
“ ■ lft, WISŁa

16, 2Q.1S
lś). ćbemiR (fiprek
„Głusęppć W Waf-
(pot, 1. 11). DOM

18.16

lSiis, il,
słowiki”

s

15.SŚ ,

twł., lat
21) 1Ś.&,
(USA, 1.
FalJ 19
sza wić” .

__ _.

ŻOŁNltREĄ (Ltłbićż 46)
„Upadek cesńfstwa Rźyhiskia-

Rlóóda”
(GązćWa
„PtakP*

WOLNOŚĆ 12.15>
26.15
MŁ. i

19;1S ,

tHA

lóg”

1Ł15,
„Mśśłó „Odwśga”.
Wianka (Swoszowice)
„ójeje© żbłniefża” (radź.., L ii).
TĘCZA 15.3Ó, 17.30, 19.30 „Syri
kapitana Bloóda”. WISŁA 11

„Wyspa złoczyńców” (pól.-, lat

9), 15, 17.45,. &0.15 „Ptaki”. —

CHEMIK 14.45, 17, 19.15 „iłele-
na Trdjańśka’’. (USA, 1. 14).
DOM ŻOŁNIERZA 14, 17.15,
20.20 „tJpadek Cesarstwa

Rzymskiego”. ZWIĄZKOWIEC
17 „PingWili* ’ (pol„ 1. 16), 19

„Nieśmiały W akcji”. ZDRO­
WIE (KbblCrzyn) 19 „Kómićfc-
ny świat lidróldh Lloyda”
(UŚA, 1. 12), ROTUNDA 15, 17

„Fatalny list’3 (ang., 1. U).
WARSZAWA,

'

APOLLO,
sztuka, Wanda, wrzos,

zoęił, Miniaturka, ener-
'

getyk, kultura, • ZZK

PROKDCIM, FOTOPLASTI-
KON — jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI
WRZOS 11, 12, MASKOTKA

10.15, il.15, MINIATURKA 11,
12, ,13, 14, 13, ENERGETYK 11
chśmik u, dom żołnierza

13, ZWIĄZKOWIEC 12.
KINA W NOWEJ HUCIE

SWIATÓWtO (m. sala) godz.
16, li, 19.15

(pot, 1. 1).
„Żbroćłiiia”.
19, „Rómaiiś
KOLOROWE
króla i ójćżyznę0 (^hg., 1. 16).
ŚWIT (d. i M. saiąj, SWlATÓ-
WiD (d. sala), śfinRs — jak
W śóbotę.

pROGRaM DLA DŻIEĆ1
ŚW1T 11, ŚWIATOWID 11.15,

sfinEś 16, li, iś, fcóLORd-
WE

„Król Maciuś. X”
OfetON 16, 18

BALLADYNA 16,
z rliczhajóhiyifi”.
(Czyżyny) is „25a

17.
H,

Sufitowy probierń
Sporą część . zbudowanych

w kombinacie obiektów —:

CzĄstó prototypowych, nieraz
bafdżb Skomplikowanych •—

ńia W swym rejestrze Zarząd
Budowlano-Montażowy nr i.
Odnotowaliśmy w nim Swego
czasu również nowocześnie
rozwiązany budynek admini­
stracyjny Wydziału Wtewntc
Huty im. Lenina. Nie minął
jeszcze rok, a jeyo użytków*

nikotń dokucza kompromitu­
jąca Wręcz fuszerka. Otóż po­
sadzki w łaźnihęh nie zatrzy­
mują, płynącej z pryszniców
Wody, która róźmiękczyła
SżcżęthiC strop akurat
kuchnią i Stołówką. lTynk
pada płatami, odpadły ■—
dotąd dwie lampy;
szczęście W ich zaśięgu
było w tyrń momencie hikó-
pó. Sufitowy yróbiem obrósł
już w papierki, stuknęło pa­
rę tCrfhlnOw usunięcia uste­
rek. PróbOWaho latania od­
padającego Stropu przybija­
niem desek, ale tó i bezsku­
teczne, f szpetne (w nowiu-
tefikich świeżo malowanych
pomieszczeniach). Czas pły­
nie, wódą ież.i. (li)

do-
nad
ód-
jak

na

nie

Dyżury
sorota

ćiiiRURC., INTeRN.,
ROLÓG.: Frądnicka 35,
1ŁYNGOL.: Ropćrńikd
OKULIST.: Kóperńika §9, U-
ROLÓG.: Gtżegdfżećka 18, PE-

DIATRś: Prądnicka 37, GRUŻ-
LtĆiŹY dla mężczyżn: Prądnic­
ka 80, dla kobiet: Wola Just.

POGOT. MO tei. 0-7, StrAZ
POŻ. tel. 0-8, POGOT. RA­
TUNK. Śicttiitadżkifego, tel.
0-9. PODGÓRZE tel. 625-50 i

657-57, GRZEGÓRZKI tel.
209-01 i 205*77, POMOC DRO­
GOWA PŹMót KfakóW tćl.
41t-80 ćgyńhd w gbdż. 7—22.
PUNKT 1NFORM. O USŁU­
GACH Solskiego 27, tel.
565*98, NOWA HUTA: POGOT.
Mo tet 4ii-it POoóT. RA-

tunk* tel* 422-22 i 417-70,
STRAŻ POZ* tel. 43S^3, DY-
ZUR PEDIATR. dla N. Huty
i pow. Frosżowice: Sżpital w

Nowej Hucie.

KtfitJŻtELA
CHIRURG*: Kopernika 21,

INTERN*: Kopernika 17, NEU­
ROLOG.: Robierzyn, PE-
OlATtt.: Frękócirń. Pozostałe

dyżury jak w śdbotę.

Apteki

rtfefj-
LA-

23a,

ADRES REDAKCJI! Kraków, uh

Wiślna 2. Druk: Krśk. Drukarnia

Prasowa, Kraków bl* Wielopól© 1.
t^il

SOBOTA i NIEDZIELA

Szczepańska 1, Krakówska

19, Długa 88, Dzierżyńskiego
36b, Prokoci tri, ul. kolejowa,
pl* Matejki 2, Nowa Huta: al.
Rew. Paźdz* 6.

Róznb
ZOO (Lasek Wólśkl) od godz.

9 do zmroku.

CIUCHCIA — sob. od® godz.
14 do zmroku co godzina, nie­
dziela od 9 do zmroku co 45
minut.

CYRK RADZIECKI (Rondo)
sob. i ńiedz. 15.3Ó i 49.30.-



Szpalta
o krakowskich

jubilatkach
Wisła

® ECHO

workme

Pierwsza eliminacja mistrzostw Europy

Nasi piłkarze grają w Szczecinie

Dawniej kilka,
dziś jedna

w latach

międzywo­
jennych TS
Wisła miało
kilka oddzia­
łów jak np.
w Zakopa­
nem, w

Szczawnicy,
Ojcowie a

nawet w Po­
roninie. Dziś jest tylko w No­
wym Targu (hokej H-ligowy).

Oświetlenie,
czy bieżnia?

W najbliższej perspektywie
Towarzystwo przystępuje do

modernizacji stadionu piłkar­
skiego. Prezydium zastanawia

się tylko, od czego zacząć, czy
od instalowania oświetlenia, czy
też od remontu bieżni i przy­
stosowania jej do potrzeb lek­
kiej atletyki. Zdaniem przew.
KKKFiT mjr J. Mareckiego
należy robić jedno i drugie je­
dnocześnie. I słusznie!

Sławne rodzeństwo
Zaraz po wyzwoleniu, za na­

mową świetnego koszykarza
Wisły — Andrzeja Kowalówki,
trafiła do Towarzystwa jego
siostra — Maria. Początkowo
zajmowała się lekką atletyką
występując m. iń. w reprezen­
tacyjnej sztafecie 4x100 m, któ­
ra zdobyła wicemistrzostwo
Polski. Później zaczęła grać w

koszykówkę i w 1948 r. debiu­
towała już w 'reprezentacji
Polski w meczu z Czechosło­
wacją.

TELEGRAFICZNIE

ZAKOPANE. Na treningi na

skoczniach igelitowych wyjechała
do NRD grupa polskich skoczków
narciarskich. W skład ekipy we­
szli: Bachleda-Zarski, Kocjan, Ła­
ciak, Murzyniak, Przybyła, So­
bański, Sztolf, Wala, Witkę.

GLASGOW. W meczu bokser­
skim Szkocja pokonała Południo­
wą Afrykę 14:6.

WROCŁAW. Ustanowione zosta­
ły tu dwa rekordy Polski w sko­
kach spadochronowych. Autorami
ich są: Ligocka w skoku z wyso­
kości 1000 m z natychmiastowym
otwarciem spadochronu oraz So-

leżyński w skoku z wysokości
1500 m z opóźnionym otwarciem

spadochronu.
- ---- •- ----

Krakowianin sędziuje
mecz NRD—Polska

POLSKIM sędzią w rozgrywa­
nym 6 bm. meczu pięściarskim
NRD — Polska w Berlinie będzie
krakowianin — K. Bogdanowicz.
Dodajmy, że wspomniany arbiter

jest wysoko ceniony w światku
bokserskim i powierza, się mu m.

in. szereg trudnych spotkań kra­
jowych i międzynarodowych.

z reprezentacją Luksemburga
3CZNY sezon nie był zbyt szczęśliwy dla na- I /"zed^alą oplymiz- I
arzy. Wprawdzie początek nie był mm, Su Wygrać 1 Luksembur- I
imy chociażby cenny remis z Węgrami, ale cień mu. . i

TEGOROCZNY sezon nie był zbyt szczęśliwy dla na­
szych piłkarzy. Wprawdzie początek nie był najgorszy,
bó wymieńmy chociażby cenny remis z Węgrami, ale cień
na nasz styl gry rzuciły mecze z Anglią w Chorzowie a

przede wszystkim z NRD w Erfurcie.

Teraz, u schyłku sezonu gramy
jeszcze dwa mecze w ramach roz- ,

grywek o mistrzostwo Europy z |

Luksemburgiem i Francją a także i

towarzyskie spotkanie z Rumunią.
Właśnie w niedzielę czeka nas

pierwsze z tych, trzech spotkań. |

Piłkarze Luksemburga, trzeba to
stwierdzić na wstępie, nie legity­
mują się nadzwyczajną wizytów­
ką. Nie zaliczają się nawet do śre­
dniej klasy europejskiej i teorety­
cznie nie powinni być dla nas su­
rowym egzaminatortm. Wystarczy
jeśli powiemy, że ustępują nawet
takim „przeciętniakom** jak Nor­
wegowie, Duńczycy, Szwajcarzy a

daleko im do klasy Francuzów,
Jugosłowian, Belgów, nie mówiąc
już o Węgrach, Anglikach, Hisz­
panach, czy Włochach.

Innymi słowy nasza reprezenta­
cja nie powinna mieć kłopotu z

przebrnięciem wspomianej przesz-r
kody1, tym bardziej że przecież
wystąpi w Szczecinie przed wła­
sną publicznością.

Tym niemniej nie należy lekce­
ważyć przeciwnika, chociażby dla-

i

Telewizja
SOBOTA

Cracoyia
Usportowieni
profesorzy

Było ich
wielu! x Wy­
mienię
dwóch: prof.
Babulskiego
z VIII Gim­
nazjum i

prof. dr Dziu-

rzyńskiego z

Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Pierwszy (noszący pafriśrćh&T-
ną brodę) po zwycięstwie Cra-
coyii łagodnie egzamindwał
delikwentów z matematyki,
drugi ulgowo traktował słu­
chaczy prawa noszących w

klapie znaczek Cracovii. Tak

mówią wtajemniczeni — ale

czy to prawda?

Komersy
Były to uroczyste kolacje

organizowane przez klub. po
zawodach. Brali w nich udział

piłkarze, sędziowie, dziennika­
rze i zaproszeni goście. Śpie­
wano piosenki, deklamowano

dowcipne wiersze. Nie było na

nich alkoholu i odbywały się
zawsze bez udziału kobiet.

Komersy przetrwały do 1930
r. Później zastąpione żostały
zwyczajnymi bankietami.

Następca Lustgartena
Następcą dr Lustgartena w

bramce Cracovii był S. Popiel.
Odznaczał się miękkim chwy­
tem piłki, doskonałym usta­
wianiem się w bramce i nie­
naganną techniką. Rozegrał w

Cracovii 129 meczów.
—

W Magdeburgu
MECZ lekkoatletyczny" NRD

— Polska, który dziś i jutro
odbywa się w Magdeburgu,
znajduje się w centrum uwagi
nie tylko fachowców obydwu
krajów. Nic dziwnego, gospo­
darze mają ambicję wygrać z

drugą potęgą europejską a my
znów nie myślimy ustąpić z

tego zaszczytnego miejsca.
Atrakcyjności tego pojedynku

dodaje fakt, że przecież, mimo o-

słabienia obydwu drużyn, na sta­
dionie w Magdeburgu zobaczymy
(za pośrednictwem TV) 12 mis-

rewia gwiazd
12trzów Europy, 8 wicemistrzów i

zdobywców brązowych medali.

Kontakty naszych drużyn datu­
ją się od 1951 r. Wszystkie mecze

mężczyzn zakończyły się
zwycięstweiń, natomiast w

rencji kobiet na 9 spotkań
liśmy tylko 2.

naszym
konku-

wygra-

r. w War-
Warszawie

121:91, 1954

(w ramach

Gimnastycy Zawiszy
najlepsi

w mistrzostwach WP

WCZORAJ w hali Wawelu roz­
poczęły się gimnastyczne mistrzo­
stwa Wojska Polskiego. W pierw­
szym dniu odbyły się ćwiczenia w

klasach: i, Ii i lii mężczyzn. W

łącznej punktacji drużynowej za

te konkurencje zwyciężyli gimna­
stycy Zawiszy Bydgoszcz 489,45
pkt. przed Legią Warszawa 480,75
pkt. i Wawelem Kraków 480,35
pkt. Z zawodników krakowskich

najlepszy rezultat uzyskał Boguc­
ki, który zajął pierwsze miejsce w

klasie II.

A oto wyniki: kasa I — 1. Stel-

maszczyk (Zawisza) 54,80 pkt., 2.
Kamasiński (Legia) 54,65 pkt., 3.

Walendzik (Legia) 54,35 pkt., kla­
sa II — 1. Bogucki (Wawel) 55,90
pkt., 2. Podosek (Zawisza) 55,25
pkt., 3. Szajna (Zawisza) v 54,95
pkt., klasa III — 1. Kokocha (Za­
wisza) 55,50 pkt., 2. Ciżmowski

(Zawisza) 55,45 pkt., 3. Pietrusze­
wski (Wawel) 55.35 pkt.

(kas)

A oto wykaz spotkań:

MĘŻCZYŹNI — 1951
szawie 126:85, 1952 r. w

124:86,' 1953 r. w Jenie
r. w Krakowie 194:1^2

trój meczu), 1955 r. w Jenie 168:155

(w ramach tróji^eczu), 1957 r. w

Chorzowie 128:84, w 1959 r. w Ber­
linie 112:99, w 1960 r. w Rostocku
105:96 i w 1963 r. w Moskwie
174:120 (w ramach trój meczu).

KOBIETY. — 1951 r. w Warsza-
wie 36:59, 1952 t. w Warszawie

52:51, 1953 r. w Jenie 49:57 1954 r.

w Krakowie 93:100 (w ramach

trójmecżu), 1955 r. w Jenie 82:99

(w: ramach trój meczu), 1957 r. w

Chorzowie 53:53, 1958 r. w Poczda­
mie 107:91, 1959 r. w Bydgoszcży
94:111 i w 1963 r. w Moskwie 48:88

(w ramach trój meczu).

_e,----

Gawliczek prowadzi
w „Tour de Pologne”
SIÓDMY etap tegorocznego

„Tour de Pologne”, prowadzący z

Suchej do Oświęcimia (długości
170 km), zakończył się zwycię­
stwem Szpitalnego (CRZZ). W

głównej .grupie, która na mecie u-

zyskała około 7 minut przewagi
nad pozostałymi kolarzami znalazł

się m. in. Gawliczek (LZS), za­
brakło natomiast faworytów wy­
ścigu Bekera (LZS) i krakowiani­
na Magiery (Start). Po siedmiu

etapach leaderem został Gawli­
czek. Magiera zajmuje 7 miejsce.

tego że przecież sami nie repre­
zentujemy wysokiego poziomu.
Zdarzają się nam mecze dobre, a-

le forma piłkarzy polskich nie jest
jeszcze ustabilizowana nawet na

średnim europejskim poziomie.
Zresztą, mimo szumnych od cza­

su do czasu wypowiedzi, kierow­
nictwo PZPN zdaje sobie dobrze

spiawę, że reprezentacji Luksem­
burga nie można i nie należy lek­
ceważyć. Tym bardziej, że za-

I braknie w drużynie naszej Lu-

baóskiego i Lentnera z Górnika
oraz Gmocha z Legii (wymienio­
ne drużyny grają mecze pucharo­
we).

Trener- Brzeżańczyk po konsul­
tacji z selekcjonerami i wydzia­
łem szkolenia PZPN nosi się z za­
miarem ustalić następujący skład
na niedzielny mecz: bramka —

Majcher, obrona — Strzałkowski,
Orzechowski, Brejza, Anczok, po­
moc — Winkler, Grzegorczyk, a-

tak ‘— Szmidt, Sadek, Liberda, Ja-
rosik. W rezerwie pozostaną:
Maschelli, Bazan, Suski, Kowalik
i Wilini I.

Nie jest to naszym zdaniem naj­
silniejszy skład, na jaki, nas stać.

Ba, biorąc nawet pod uwagę ab­
sencję zawodników Górnika i Le­
gii. Naszym skromnym zdaniem
ani Strzałkowski z Zagłębia, ani
Orzechowski czy Winkler z Polo­
nii nie są najlepsi w kraju na

swych pozycjach. Tym niemniej,
jest pewien postęp w porównaniu
do drużyny z Erfurtu. Teraz przy­
najmniej, poza czterema napast­
nikami, jest jeszcze w drużynie
jeden ofensywny pomocnik —

Grzegorczyk, który może włączyć
się do akcji zaczepnych. Istnieje
więc nadzieja, że zespół może

grać ofensywnie. Inna sprawa, że

apelujemy i nadal będziemy ape­
lować, aby zestawić wreszcie je­
denastkę, w której rolę tzw. po­
mocników powierzyć wśzechstron-

nym napastnikom takim jak np.
Pol. Wówczas dopiero będzie mo­
żna myśleć o wpojeniu drużynie
nowoczesnego stylu gry.

giem nie sztuka, nawet wyso-
ko. Ewentualne zwy<ię'two
nie powinno przysłonić nam

rzeczywistego obrazu naszego
piłkarstwa, nie może osłabić
koncentracji przed rajtrud-
niejszą próbą roku, która cze­
kanasw—
Francją.

Paryżu, w meczu z

---- ®—
(J. F.)

Dokąd pójdziemy?

Dziś
PIŁKA NOŻNA

Godz. 15.15 Boisko Hutnika:
Hutnik — Ruch Chorzów

(Spotkanie towarzyskie)
PIŁKA

Godz. 16

Cracoyia
(O mistrzostwo I ligi) .

GIMNASTYKA

Godz. 15 Hala Wawelu:

Mistrzostwa Wojska Polskiego
DŻUDO

18 Sala KKKFiT:
— Policyjny Klub Sportowy

(Wiedeń)
ŁUCZNICTWO

15 Stadion Korony:

RĘCZNA
Korty Cracovii:

AZS AWF

Godz.
Wisła

Godz.
Ogólnopolskie mistrzostwa

Krakowa

Jutra
PIŁKA NOŻNA

Godz. 15 Boisko Garbami:
Garbarnia — Lotnik Wrocław

(O mistrzostwo II ligi)
Godz. 15 Boisko Wisły:

Wisła Ib — Resovia

(O mistrzostwo ligi
międzyokręgowej)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 11 Korty
Cracovia — Społem

(O mistrzostwo I

ŁUCZNICTWO

Godz. 9 Stadion

Ogólnopolskie mistrzostwa
Krakowa

Cracovii:
Łódź

ligi)

Korony:

• Pięściarze Hutnika walczą w Warszawie

• Unia w Oświęcimiu z Bronią Radom
PRZED wyjazdem reprezentacji bokserskiej do

NRD, w nadcho dzącą sobotę i niedzielę odbędzie
się kolejna runda spotkań mistrzowskich ekstra­
klasy i li ligi. Dziesiątka Hutnika wyjeżdża do

Warszawy, gdzie czeka ją nadzwyczaj surowy

egzamin, mecz z tamtejszą Gwardią,
Gwardia zajmuje aktualnie pierwsze miejsce w

tabeli, przed Hut nikiem. Będzie to więc mecz

dwóch najlepszych zespołów. Kto wygra? Wszystko zależeć będzie
od rezultatów takich pojedynków jak: Karyś — Wichman, Gajew­
ski — Ratowski, Dragan — Walasek i Jędrzejewski — Lasek. Jeśli
w wymienionych walkach krakow ianie zdobędą 4 pkt., to mają
szanse na zwycięstwo.

W pozostałych meczach walczą: Car bo — Zawisza,. Stal Stalowa
Wola — Legia, BBTS —- Gwardia Wrocław, Polonia Gdańsk — ŁTS

Łabędy, oraz Wybrzeże Gdańsk — Gwardia Łódź.

W II LIDZE najciekawszy mecz odbędzie się w Oświęcimiu, gdzie
Unia walczy z Bronią Radom. Un iści po porażce z Wisłą ufetąpili
pierwszego miejsca w tabeli grupy II właśnie dziesiątce z Radomia.
W niedzielę mają okazję wrócić na fotel przodownika.

Dziesiątka krakowskiej Wisły jedzie do Bydgoszczy, gdzie pró­
bować będzie swych sił z tamtej szą Astorią.

Godz. 14.55. Progr. *
... ,[

Mecz lekkoatlet. N..D—p ,
•

17 Progr. tygodnia, i

domości, 17.20 Dla każa 0*»•

miłego, 18 Spotkania znr’1

rodą, 18.25 Przestrzeń ’’

czas - rep. film., 1840 J I

echo, 19.20 Dobranoc

Monitor, 20 Pegaz’
kult., 20.40 Film, 2140

nik, 21.25 Wiadomości snou

21.40 Tele-Variete, 22.40 ,Ost 1 ■
ni milioner” — film fi. *

Progr. na jutro.

NIEDZIELA
Godz. 8 Politechnika m. i

metria wykreślna, 8.35 pTM j
technika: Chemia, 9.05 Lekci

jęz. ros., 9.25 Politechnika: Mi

tematyka, 10.30 Progr. ajg;
10.35 Kino „Przygoda’’ ‘

Wspomnienia z wakacji, u»

Wiadomości, 11.55 SprawTM
sport., w przerwie ók.

PKF, 13.50 Koncert Pol.

Ludowej, 14.20 Sprawozd. „

spotkania lekkoątlet. NRD,
Polska, 16.30 Jedziemy na lów
17.20 „Radość i gorycz”
pol. z serii: '„Czterej pancenl
i pies”; 17.45 Z cyklu: Portrj.
ty — Tadeusz Makowski, »ls

„Godzina Teatru” — fam poi
19.20 Dobranoc, 19.30' Dziennik
20 „Wiśniewska i inne” —

senki J. jurandota, 20.50 Nie-

dzieła sport., 21.10 „Daleka iest

droga” — film pol., 32.40 Wiał

UWAGA

Za zmiany w ostatniej chwi.
li wprowadzane w repertuar#
teatrów, kin 1 telewizji, re­
dakcja nie bierze odpowie,
dzialności.

Wyslawy —muzea

WAWEL: Komnaty, skarbiec,
zbrojownią (sobota godz. 9.30-

15, niedziela 9—14.30), ZAMEK
i MUZEUM w Pieskowej Ska­
le: wt., śr., czw., sob., niedz.

9.30—15, piąt. 12—17, WYSTA­
WA A. Pawłowskiego „Forma
naturalnie ukształtowana"

(godz. 10—17), MUZEUM LENI-

NA, Topolowa 5 (10—18), HI­
STORYCZNE, Jana' 12: Dzieje
i kultura Krakowa (sob? 9-15,
niedz. 10—14), STARA BOŻN1-
CA, Szeroka 24: Dzieje i kul­
tura Żydów (sob. 10—15, niedz,
10—14), MUZEUM NARODO­

WO: ODDZIAŁY — SUKIENNI*

"CE: Malarstwo pol. w. XVIII
i XIX (10—15), DOM MATEJ­
KI, Floriańska 41: W 100-lecie
namalowania Rejtana (10^-14.15,
SZOŁAYSKICH, pl. Szczepi-
ski 9: Polśk. sztuka; cechowa

(10—15), CZARTORYSXICH,
Jana 19: Karabela jako dzieło
sztuki (sob. 10—15, niedz. 9-15),
NOWY GMACH, al. 3 Maja 1:
Pól. malarstwo współcz. (sob.
10—14.45, niedz. 10—16), MU­
ZEUM ACHEOLOG., Poselska
3: Starożytność i średniowiecze
Małopolski (sob. 10—14, niedz.

10—13), ’ PRZYRODNICZE,
Sławkowska 17 (10—13), PA­
ŁAĆ SZTUKI, pl. Szczepański
4: Sztuka mórz południowych
(11—18), PAWILON, pl. Szcze­
pański 3: Wystawy rzeźby i

fotografiki (11—18), BIBŁ.

PUBL., Bracka 17'. Początki
.Państwa Pol. (sob. 10—15, niedz.

zamkn.),-- KRZYSZTOFORY,
Szczepańska 2: Wystawa Gru­
py „Magnum” (11—18).

Radio
ŃA FALI 249 M, czyli 1205 W
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ACZYł ALEKSANDER fiOGDAŃSKI

Teal połknął łyk powietrza i poczuł bór w tcha­
wicy.

— Nie wie pan? Doprawdy? Nie wie pan? —wy­
krztusił.

— Obawiam się, że nie, Claud. Może Leo dostał
ataku histerii', ąle inni też otrzymali podobne listy
i nie zapatrują się na to w ten sposób. Proszę, niech
pan spojrzy.

Podniósł kawałek barwnie zadrukowanego pa­
pieru,'leżący obok dzbanka z. kawą i wyciągnął go
tak, aby detektyw mógł przeczytać treść. Był' to
czek wystawiony ną City and Continental 'Bank;
z dzisiejszą datą, opiewający na dwieście tysięcy
funtów.

— O- pół; do dziesiątej przyszedł tu sir Barćley
Eaingham, aby mi to doręczyć; tak. się śpieszył,
żeby uiścić swój udział, O pół do jedenastej wpadł
generał major sir Humbolt Quipp — trochę gderał
i ciskał śię na wysokość sumy, odjechał, żeby spra­
wę przemyśleć, ale jestem pewny, że w końcu za­
płaci, Inni ofiarodawcy zjawią się'jutro; albo poju­
trze i mogę się założyć, że pośród' nich będzie Leo,
jak .tylko minie mu zły numdr. Powinien pan jesz­
cze raz z nim pogadać. Claud — może mu tó po­
móc w znalezieniu drogi- obowiązku;

— Niech się pan nie martwi tym, co ja powinie­
nem zrobić — odparł Teal z .pasją. Jego dziecięco
błękitne oczy, z których znikł najlżejszy choćby
ślad senności wpatrzone były w czek, którym Si­
mon wymachiwał mu przed nosem, jak gdyby jego
umysł

' ' ’ '

........

co mu ................... . .
____ ,

niemal dwukrotnie ńa skutek słusznego oburzenia ją zobaczyć,?zanim’ stąd wyjdę,
wobec ‘ ”

.

•
. ■-y _ _

''

.
____ _

nym wysiłkiem odwrócił wzrok od zdumiewającej nam się, czy jeden rozdział tego literackiego dzie­

SOBOTA
Dzienniki.: 18, 19, 21, 23.50.

17.00 Aud. oświatowa.
Muzyka barokowa; 17.30 Fet

Jalu Kurka? 17.40 Popołudnie z

piosenką. 18.00 Dziennik krat
18.10 Muzyka jazz: 18.25 Na
krak. rynku. 18.50 Fel. M. Jor-
sta. 19.05 Muzyka i aktualno*

ści. 19^30 Matysiakowie. ?0-!!
L. Kagan — skrzypce. 21;81
Kronika sport 2140 Melodie.
22.00 Radiokabaret trzy P»

trzy. 23.00 Muzyka tan,.
NIEDZIELA

Dzienniki: 6.30, 7.30, 8.30, 12,
17, 21, 23.50.

8.00 „Moskwa z melodii; *

piosenką”; 8.35 Radioproble
my. 8.45 Koncert życzeń (Kr.).
9.15 W lirycznym nastroju.

9.55 „W 10-tą rocznicę śmier­
ci Adama Polewki 10.25 Coctai

muzyczny; 12.00 MiędzypańsW
mecz piłkarski Polska — t-u-

ksćmburg. 13.40 Śpiewa Zesp.
. „Śląsk”. 14.00 Studio M-2. -

14.29 Wyniki Lajkonika. W'3’

Poet. koncert życzeń. 15.
Dla dzieci. 15.45 „Niedzielne
.rendez-vous”-i 16.00 Progr. z

Rozgłośni, 16.30 Koncert chopi­
nowski — Marta Argerich. lt

.Na tematy międzynarod. 1”
_

Pol. tańce ludc-wę. li-35.

duj-zgadula”, 19.00 Rewia P
senek. 19.30 Scena polska
Karol Adwentowicz. 20.30 Kr^

kowskie aktualności snort.

21.22 Muzyka tan. 22.00

poi. wiadomości sport.-
Melodie. 22.30 Wieczory ®ufc

23.26 Melodie.

ła wart jest dwieście tysięcy funtów. No więc po-
każe mi pan tę książkę, czy sam mam jej poszu­
kać?

— A gdzie pań ma nakaz rewizji? — zapytał Si-
rńon z niezmąconym spokojem.

Teal zgrzytnął zębami..
— Nie potrzebuję żadnego nakazu. Jest pan czło­

wiekiem, podejrzanym...
— Jedynie w pańskim wstrętnym, podejrzliwymi

umyśle, Claud. A ja panu powiadana, że musi mieć
pan nakaz. Albo, jeżeli pan chce koniecznie wywra­
cać moje mieszkanie do góry nogami, musi pan
mieć ze sobą trzech, albo czterech silnych ludzi. Bo

kark i przerzucę ponad hotelem „Ritż” f daję^ło-
wo, ze nie znajdzie się w całe] Anglii jeden sę­
dzia, który pozwoliłby panu tu jeszcze raz wrócić.

Święty uśmiechał się, ale Teal nie miał żadnych
złudzeń co do tego uśmiechu. Nie był to bynajmniej
uśmiech szczery, wyrażający dpbroduszność i życz­
liwość wobec policjanta. "Był to uśmiech, który mógł
się pojawić jedynie ną ustach tego smukłego, groź­
nego korsarza, który najniebezpieczniejszy był
właśnie wtedy, kiedy się śmiał.

Teal dobrze wiedział, źe nie ma w ręku żadnego
dowodu, na którym mógłby się oprzeć. Święty zno­
wu zabił mu klina w głowę. List, z którym jego
wysokość Leo Farwill przyszedł do Scotland Yar­
du, nie .zawierał żadnych gróźb, ani pogróżek. By­
ła to miła, grzeczna epistoła, pozbawiona jakich­
kolwiek niezgodnych z prawem insynuacji i każdy
pizeetętnie uzdolniony adwokat mógłby przekonać
normalną, mającą choc trochę oleju w głowie ławę
przysięgłych, że wszelkie podejrzenia z,

’

tym listem budzi jedynie słynny podpis
Templara.

(Ciąg dalszy nastąpi)

cyfry. — I to .dał panu, sir Barcley Edingham? —

powtórzył niedowierzająco.
Simon potwierdzająco pochylił głowę.
— I był bardzo zadowolony. .Sir Barcley Eding- _____ t_ _______ _

u

ham mą wielkie uznanie dla literatury. Stronice, . jeżeli żechce pan to zrobić sam chwycę pana
które mu sprzedałem, stanowią dla niego w ’—•- *

.... ........

chwili najcenniejszy skarb i nie odkupiłby. ich
od niego nawet za dwukrotnie wyższą, cenę.

Złożył ostrożnie czek i schował do portfela.
tektyw wyprostował się.

— Gdzie jest ta książka? — zażądał.
Brwi. Świętego znowu nieznacznie się poruszyły.

Był. to ruch, który Teal znał lepiej niż jakikolwiek
inny z sędziów Świętego. Ta prawie niedostrzegal­
na zmiana linii brwi byłą bardziej wymowna niż
tysiące słów.

— W An-glii — odpowiedział;
— To dobrze — oświadczył groźnie Teal — bo

chcę ją obejrzeć.
Święty wyciągnął papierosa, rzucił go w powie­

trze -i nie poruszywszy głową chwycił w usta. Za­
palił papierosa ód zapalniczki i wypuścił z ust dłu­
gą smugę dymu,

— Naprawdę? — mruknął z niedowierzaniem.
.— Tak, naprawdę — warknął .detektyw. -- I chcę

• - -- Może nie jestem
takiej niespodzianki. Z prawdziwie, fizycz- najlepszym krytykiem, ale bardzo szybko przeko-

kategorycznie odmawiał uwierzenia w to,
przekazywały nieszczęsne oczy, powiększone

tej
pan

De-

jrzęnia związane z
’

s Simona
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